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SPRAWA 8-Gei)Z. DNIA ROBOCZEGO
I REFORMY ROLNEJ.

. , Komisja skarbowo-budżetowa nraedfo-
^ t€iy llstow>’ i przez to nie wy-

IS a S L  Je n020 kró&ie^° przedłożenia rzędowego. Dwa momenty w tem przedło-
™  f m zostały przez komisje u-
e ^ t e  bardzo mądrze i bardzo szcLśli- 

sprawy tam podnoszone nie 
pozostaję w żadnym a żadnym związku z 
ndam an. P. Min. Skarbu. Mialv one ce­
chy polityczne, specjalnie polityczne, ze 
ekarbowosmę nie były w żadnym związku 
Mam nadzieję, ze .kolega referent nie spe 
m swego przyrzeczenia, że jeszcze pojawi 
me z mmi w Izbie, Mam nadzieje, że to

J P '^ ’zwoite pocbowmiie tych dwiuch
spraw. Niechaj spoczywają w spokoju.

UCHWAŁY W DZIENNIKU USTAW?
Ale i wśród tych czterech ustaw widzi- 

tov pomysły bardzo oryginalne. Widzimy
węczy które me stoją w zwiaźku z kwe 
®tją, o której mowim;' i dlatego Komisja
* L m' T C f aIeŹĆ i T e%° ujścia,, r  J o - ’. la sobie ten projekt rządowy na cztery 
zupełnie odrębne projekty/ Z tych 
dwa mają oryginalna formę, orvgi 
nalna nazwę: uchwala. Proszę Pa­
nów, trudno bardzo określić, jakie znacze­
nie ma uchwała Sejmu i co znacz^ pSecTw- 
rtawrerue do ustany. Należałoby tak rozu­
mieć, ze uchwala jest wyrazem oipinji nie- 
^ow^zująoej wprzeciwstawieniu do usta- 

, jy .  która jest obowiązującą i dlatego bar­
dzo racjonalnie nasza ustawa o Dzienniku 
Ustaw Państwa wymienia to, co tam może 
byc pomieszczone, ! bardzo mądrze i bar­
dzo słusznie pomija uchwały, jako rzeczy 
nienadająee się do pomieszczenia w Dzien­
niku Ustawy Ustawa powiada: W Dzienni­
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej beda 
ogłaszane: 1) ustawy sejmowe, 2) ratyfiikc/ 
wane przez Sejm umowy międzynarodowe 

powszechnie obowiązujące roznorzadze- 
nia, wydane na podstawie istniejących u- 
etaw, 4) oświadczenia Rządu, które w myśl 
obowiazujacyeh przepisów w Dzienniku 
Ustaw umieszczone być winny, o  uchwa­
łach więc niema mowy.

Dlatego zdaje mi się, że daremmem 
byłoby proponowane przez komisję posta­
nowienie, że to ma być Umieszczone w 
Dzienniku Ustaw. Gdybyście chcieli, Pa­
nowie, coś takiego postanowić, musieliibyś^ 
cie .przedtem zmienić ustawę o Dzienniku 
Ustaw. . Inaczej powzięlibyście uchwałę z 
obowiązującą ustawą niezgodną i wprawi­
libyście organy wykonawcze w trudność, 
czego maja się trzymać: czy tej uchwały’ 
czy ustawy obowiązującej o * Dzienniku U- 
ataw.
i To są ogólne uwagi. Teraz przystępu­
ję db ustaw rzeczywiście skarbowych,’ do 
przedmiotu, który do rzeczy należy, jeżeli 
tak się mogę wyrazić. O politycznych pro­
jektach będę mówił później.

WŁAŚCIWE PUNKTY SKARBOWE.
Nowem w usf&wfe o regulowaniu oibroitu :pie- 

nńęóiwgo z fereijamii zagramkzaemi jest to, co o *  
raucomo swego czasu z prctyktu p. Steczkowskie­
go. mianowicie, żeiby (posiadaiiiie diewk uiogło ibyć 
wzbronione przez Mim. Skairba Ale do tego do­
dano w komisji; — zn-eszita w asfodróe z Rządom _
postanowćenśe, że przepis ten nie Stosuje się d,o 
popiiftdsinia walut zagnsnkanycłi i dewfe. co do' któ- 
gjcłi posiadacz udiowodin®, że otaym ał je 'bezpo­

średnio z zaigran&cy drogą legiataą. Przez to  aro 
biomo <Murę w caSlej ustawie, (P,. JŁeiwafesuk: 
Przea którą wyjdą wszyscy pasterze). Sądzę, że 
Min. Stkarlboi rafie wyzyska od razu łycfo wszystkiah 
pętnomoenlidtrw  ̂ które mu manty uchwalić nie za- 
kclie odirazu poaiaidaoila otocycSi wtatafc, ale w chwi­
li. gdy cbodató będzie o zebranie podtóadu dla na- 
naszego bantou eoriisryjjinogo, zebranie złota, srelbra 
i dewiz zaigTtainiicznydh, tea pmsepós stanie mu: w 
dredźet. iNIo jestem za tam;, żelby cdibierano ztoto 
ze szkodą posfladlaczat lecz .by wydawano oblii gi

)10-irtnie, którydh odseitki pfaciJtOiby się .wle'd|fug, Jrur- 
su odinofśnych wałult zagiraoicznycłi, ale w mairkaak 
'PWlisldicih. Jestem za1 najl ojailniejsizem Itraktowa- 
:i:om tych olbywaltchj, nietylko z poczocda stprawte- 
diTiwości, lecz dłaltego. że tak Statwo schować tdVto i 
'feiwjzy, że jeżeli nće uczyniimy zadość śŁuaanym żą- 
toniom posiadaczy, to tego ztaba w-ogóle nie dioata- 

niemy.
Dlatę^o wnoszę skreślenie ust.ępiu d.rugiego 

art. 2 tej ustawy.
(Powyższy astęp poldaltiśmy w. streisaczemiu. 

Red.).
APOLITYCZNY P. MICHALSKI.
Przechodizę teraz db tych politycznych 

zagadnień, przed1 które postawił nas P. 
Min. Slfarbu. P. Min. Skarbu silnie bardfeo 
podkreśla swoje apolityczne stanowisko, to 
znaczy, że Pan Minister twierdżi, iż om od­
różnia politykę i wszystkie jej objawy od 
sweigo zadania; to znaczyj że Pam Minister 
nie chce rozwiązywać żadnych politycznych 
zagadnień, i nie chce, aby one zostały roz­
wiązywane przy sposobności rozwiazywa 
aia zagadnień finansowych. Jeśli s ię  z tego 
stanowiska wychodzi, to uchwała, którą 
przedstawił nam p. referent w załączniku 
trzecim, jest niezrozumiała. To'jest w całej 
swojej istocie polityczne postanowienie 
To nie jest rozwiązywanie kwestji skarbo 
wej, tylko unormowanie stanowiska Min 
Skarbu de Sejmu i Sejmu do P. Min. Skar 
bu. Tu nie chodzi o żadne kwoty, o żadne ' 
wysokości wydatków i dochodów, to jest * 
problemat arcypolityczny ogromnej donio­
słości.

WŁAŚCIWY CEL P. MICHALSKIEGO 
I UKRYTE SPRĘŻYNY.

Zastanawiając się mad tą kwestją, <lo- 
"zedlem do przekomania, że tu działa jakaś 
ńła z poza Sejmu i z poza dzisiejszego 
IządU, że tu są wpływy, które dziś w Pol­
ce uwidocznić się nie mogą, a które robią 
utaj svvioja robotę bardzo systematycznie", 
to zamiarem1 tych, w których głowie mógł 
się wyłonić ten problemat, jest obniżyć 
znaczenie Sejmu i postawić Rząd ponad 
Sejm. (Głos: Torować drogę dla monar­
chii). Dla monarchy, czy dla organizacji ja­
kiejś grupy ludzi, która może nam kiedy 
przyniesie monarchę, ale narazie chce mieć 
tu wpływ. To jest ultra-monarchistyczny 
zamach na naszą Konstytucję, urządzony 
bardzo zgrabnie, zgrabności" tego rodzaju 
zamachowcom nigdy odmówić nie można.
Tu jest wybrana chwila ciężkiego położe­
nia Państwa dla postawienia problematu 
tak, ażeby ogromnej części społeczeństwa 
politycznie nieuświadomionej pomieszać te 
sprawy db niepoznania, ażeby nadać pozór 
skarbowego zadania i upiec swoją reak­
cyjną pieczeń.

Nie mogę winić Pana Ministra, bo on 
jest apolityczny, on się tymi rzeczami1 nie 
zajmuje ani zajmować nie chce, ale winię 
tych. których nazwać nie umiem, ale któ­
rzy są wjidbcaai z poza tego punktu. Pier­

wotnie miałem tylko podejrzenie, ale w to­
ku rozprawy w komisji i w określeniu sta­
nowiska .Ministerjuan Skarbu przez iP. 
Min. doszedłem do przekonani®, że to jest 
zamach przeciwko znaczeniu Sejmu. (Gło­
sy: Słusznie). Przedstawiłem P. Min. pro­
pozycję, która rzeczowo daje mu wszystko, 
czego może sobie życzyć. Propozycja moja 
opiewa: Sejm Ustawodawczy poleca wszy­
stkim komisjom, sejmowym, aby przed u- 
ohwalaniem wniosków, połączonych z ob­
ciążeniem Skarbu, zasięgały oświadczenia 
Rządu, czy istnieje pokrycie wymagane 
w art. 10 Konstytucji. Znaczy to, że Sejm 
oowtarza przy tej sposobności, iż chce się 
trzymać i będzie się trzymać art. 10 Kon­
stytucji. W mo!m wniosku stoimy na sta­
nowisku, że zabraniamy komisjom przed 
stawiania nam uchwał, dotyczących Skar­
bu, nim p. Minister oświadczy, że ta u- 
•hwała nasza zgadza się z art. 10 Konsty­
tucji. To jest maximum tego, eo Sejm mo­
że dać P. Min. i to jest wszystko, czego on 
żądać może. 0 to imusi mu chodzić, żeby 
rąógł przyjść na każde posiedzenie Kcmi 
sji i powiedzieć: Panowie, na to wierna po 
krycim Proszę panów. P. Min. Skarbu, ja 
ko takiemu, o to chodzi, o nic innego cho­
dzić nie może, bo jest człowiekiem apoli 
tycznym. Sejm nie może uchwalić wtedy 
takiej ustawy, chyba, gdyby był zdania, że 
P. Min. się myli i że pokrycie" jest, albo 
•dyby poikrycie dał.
NIE POZWALAM" P. MICHALSKIEGO.

I proszę panów, to jest właśnie grani­
ca naszych władz. Art. 2 naszej Ronstytu- 
:ji rozdżiela tę władzę bardzo dokładnie. 
Powiada om: Władza zwierzchnia w Rzpli- 
ej Polskiej należy do Narodu, Organami 
varodui w zakresie ustawodawczym są 
•ejm i Senat, w zakresie władlz wykonaw- 
■zych Prezydent Rzplitej Polskiej łącznie z 
)dpowiedzialnymi Ministrami, w zakresie 
vymiaru sprawiedliwości niezawisłe eądy. 
i tu są granice naszego działania. P. Min. 
na władzę wykonawczą, on ma nam po­
siedzieć, czy jest pokrycie, czy niema po­
krycia i z tą informacją ustaje jego władza. 
Wtedy przychodzi Sejm, który ina władzę 
ustawodawczą i powiada: uchwalę albo nie. 
Ale P. Min. to miie wystarcza. On żąda, aże­
by tu jeszcze dopisać: jeśli Min. Skarbu się 
lie zgadza, to tego Sejmowi przedłożyć nie 
wolno. Tu P. Min. wychodizi z zakresu 
swego działania i staje się jedynym szlach­
cicem w Polsce, lctóiy może Sejmowi .po­
wiedzieć: Veto (nie pozwalam). Tu się 
wiznawia cała stara tradycja, tylko, że ona 
nie jest dćmofcratyczna i tyczy sie nie 
wszystkich obywateli, bo tylko jeden jest 
takim uprzywilejowanym'. Nie chcę wie­
dzieć, kto i dlaczego jest moce® powiedzieć 
Sejmowi to stare tradycyjne „nie pczwa- 
latm“, i mam nadzieję, że Sejm nilkomu nie 
pozwoli, ażeby stał przeciwko Sejmowi i 
przeciwko woli Sejmu, gdyby nawet jędno-

' tej mgle nie umiałaby odróżnić poiitycme- 
go zamachu od' finansowej konieczności. To 
jest zasadnicza fcwestj®, 'którą P. Min. Mi­
chalski podniósł, to jest kwestja władzy 
Sejmu i władzy Rządu. I wydaje mi się, 
że nie znajdzi© P. Min. Michalski większo­
ści w tej Izbie i wydaje mi się, że nie mo­
że jej znaleźć. (Glosy: Niewiadomo). Pre- 
szę Panów, usłyszałem słowo „niewiado­
mo" ze strony, która starała się dokonać 
zamachu anarchistycznego w tej Izbie. Bo­
ję się, że oi Panowie, którzy powagę Pań­
stwa podkopali, mogą się łączyć z P. Min. 
Michalskim, który stara się podkopać po- 
wagę Sejmu. Ale przecież liczę, że więk­
szości dla tej koncepcji w Sejmie nie znaj­
dzie. Gdy pierwszy raz postawiłem 
swój wniosek na komisji skarbowo-budże­
towej, to nie było nikogo, — były deklara­
cje stronnictw® po stronnictwie, — któryby 
nie podniósł swoich wątpliwości konstytu­
cyjnych i któryby nie stanął na tom samem 
stanowisku, co ja. Uściliłem tą rezolucją 
drogę P. Min. i gdyby nie wiem jakie wę­
zły mnie z nim łączyły, to gładszej i przy­
stępniejszej uścielićbym nie mógł. Ale do­
szedłem do wniosku, że jest to zamach po­
lityczny, gdy p. Michalski odrzucił moją re­
zolucję.
ZAMACH NA KONSTYTUCJĘ, SANKCJO­

NOWANY PRZEZ WIĘKSZOŚĆ!
Panowie nie mtogą, gdybyście chcieli, 

powziąć uchwały p. Michalskiego. Panowie 
nie' mogą jej ogłosić w Dzienniku Ustaw 
Państwa. Gdyby znalazła się większość za 
tą uchwałą, to byłby to zamach 'większości 
Sejmowej przeciw Konstytucji, byłoby to 
anarch ją, byłby to rewolucyjny zamach 
większości na Konstytucję. Konstytucja 
oroni1 się przeciw temu, Konstytucja prze­
widuje te zamachy. Art. 38 powiada jak- 
najwyrainiej • „Żadna ustaiwa nie może stać 
w sprzeczności z niniejszą Konstytucją, ani 
naruszać jej postanowień"', a ktoby się te­
go nie trzymał, ten dokonywa zamachu. 
Tu żadna kwalifikowana większość nie wy­
starcza. Konstytucja jest nienaruszalną na 
razie dla jakiejkolwiek większośek I pro­
szę Panów nie dajcie swojej czujności od­
wrócić tern, że to jest stosunkowo drobne 
zrzeczenie się praw Sejmu. Gdyby Sejm 
zgodził się złamać bezkarnie Konstytucję, 
to Konstytucja .staje się papierkiem bez­
wartościowym i niekoniecznie wszystkie 
zamach}’ na Konstytucję muszą wyjść z 
prawej strony, będą też usiłowania z in­
nych stron.

Kto stoi na stanowisku rozwoju Pol­
ski, kto stoi na stanowisku legalności, ko­
mu zależy na tern, żeby nasze życie odby­
wało się w ramach przez nas uchwalonych, 
a nie w ramach gwałtów, ten- na tę koncep­
cję nie pójdzie.

Ja dlatego ciągle mówię o reakcji, a 
nie o stronnictwach zachowawczych, że za­
chowawcze s|roninict\vo z pewnością na tę 
drogę nie .poszłoby. Na tę drogę idą tylko

I nawet bardzo
wodawcza 4muość P. Mto^Skarbu, dofctS kolon1’ “ emniej jedńafc wymrro-
rej .nie iest powołany i której mu Konsty­
tucja, jeśli ona ma być Konstytucją, zabra­
nia. Tutaj P. Min. Skarbu głosuje w Sej­
mie, mimo, że prawa głosu nie ma, jednak 
om głosuje, stanowiąc się jeden większo­
ścią przeciwko 400 przeszło posłom. “ Jeśli 
Konstytucja powiada, że mocodawcą jest 
naród, władza zwierzchnia należy do Naro- 
dń, to nie mogę eolbie przedistawtić ustawy, 
procą której ta władza zwierzchnia Narodu 
zostałaby przelana na jedlną jedyną jedno­
stkę., chyba., że miałby to być król najmiło- 
ściiwiei panujący. A to jest wywróceniem) 
całej Konstytucji i to jest ten zamach prze­
ciwko Konstytucji, to jest ten pierwszy wy­
łom, który ma być zrobiony wftędy, gdy 
wzrok ludności jest zamglony i gdy ona w

towe.
P. MINISTER PROWOKUJE 

DEMOKRACJĘ.
Wyzywacie nas, panowie, do walM z 

Rządem na tem tle. Czy koncepcja gospo­
darcza p. Min. .powiada, że to przyczyni się 
do uzdrowienia gospodarczego* Polaki? Czy 
p. Minister myśli, że walka na tym terenie 
przyniesie nam spokój, przyniesie nam 
podstawy gospodarczego rozwoju? Nie. On 
przecież tego myśleć nie może. A czy p. 
Min. myśli, że będzie potrzebował korzy­
stać z tego przywileju, jeżeli, samowolnie 
folgując swoim upodobaniom i zachcian­
kom, nie zechce nam narzucić swojej woli? 
On wie bardzo dobrze, że Sejm — baz wy­
jątku, mogę powiedzieć •— jest za bardao
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wielką oswsętfm-ośera, za m ©robieniem nie­
potrzebnych wydatków, za liczeniem się, 
za przystosowywaniem, o ile jest tylko mo­
żność —  wydatków do dochodów’.

Ale nie, $>. Min. potrzebuje polityczne­
go sporu z nami, politycznego zwycięstwa 
reakcji nad demokracją sejmową.

PRZYSIĘGA a l k o h o l ik ó w .
I proszę Panów, jakże szczęśliwą for­

mę znalazła większość komisji d la  tej idei 
p. Min. Wiem, że przeciwko asrcu swemu, 
wbrew swemu przekonaniu przyznaliście 
samorządną ■wotd*’p. Min. Skarbu. Gdyby­
ście zgrabniejszą znaleźli fonmę, byłoby 
to może mniej kompromitu jące n as  wszyst­
kich. W asza formułka opiewa: „Sejm U- 
stawodlawczy postanawia, zgodnie z zasad­
niczym poglądem uchwały z 4. X., ż© do te­
go czasu, póki nie uzyskamy równowagi w 
budżecie RzpHtej, nie będzie uchwalał wy­
datków bez zgody Ministra Skarbu“. (Głos: 
bardzo słusznie). To jest Mc sarno słusz­
nie, jak  słusznie pan mówił o Polsce na 
Pomorzu, to oo trzeba było wykreślić, aże­
by świat o  tern nie wiedział. Teraz wołaj 
P®*1 — „słusznie"... Sejm Ustawodawczy 
postanawia, że nie będzie postanawiał... 
Czy jest ło forma n ie  tam prom i bi jąca' nas, 
czy nie jest to forma wzięta ze szpitala dla 
alikołiołiików, którzy podpisują: „postana­
wiam nie pić", albowiem nie mają tej siły, 
ażeby dotrzymać postanowienia^ W  te«n 
położeniu naez Sejm nie jest i Sejm ma tę

> "i iii l i fcnir r ^ l i

Pobrzękują szablą

OIBrżymfe cmentarzysko moskiew­
skie, w którem trzeba uśmierzać 'bunty 
głodinych, trzymać na uwięzi obce narody, 
katować socjalistów, no i otoczyć opie­
ką  ̂ zagrań kanych kapitalistów — musi 
dteac. o  dużą i silną  armję. Rząd sowiecki 
czyni też wszystko, by swą, tak  zwaną czer­
woną arm ję utrzymać na wysokości zada­
nia i w stałem pogotowiu wojenmeam

Ale krasnoarmejcozn trzeba dodawać 
duche, trzeba zachęcać ludzi do rzemiosła 
wojennego, trzeba odwrócić ich uwagę od 
wewnętrznego stanu Rosji i roli, jaką ma­
ją odgrywać w tej Rosji: roli gwardji przy­
bocznej dyktatorów bolszewiaknoh, ich 
czrez wy czajek, ich sprzymierzeńców kapi­
talistycznych z zagranicy.

_ Wi tym celu starym, uświęconym zwy­
czajem straszy się muzyków rosyjskich nie­
bezpieczeństwem wojny, rzekomo grożącej 
Rosji ze stromy „białych1" sąsiadów, wśród 
których pierwsze miejsce, oczywiście, zaj­
m uje Polska. W  rozkazie Trockiego do ar- 
mji pod tytułem „jesteśmy gotowi", mówi 
się wyłącznie o Polsce, z powodń której 
„czdrwona" arm ja niedawno p rze ż y ła  
wraz z całym krajem  kilka tygodni ostrego 
naprężenia politycznego". Ledwie zawarto 
z Polska układ w sprawie wydalenia bia­
łogwardzistów, gdy „Polaka wyrzuciła na 
naszą ziemię ■■kilka ’ nowych licznych 
band“... Trocki twierdzi, że „z punktu wi­
dzenia t. zw. międzynarodowego prawa 
burżuazyjnej państwowości „Rosja miałaby 
prawo wypowiedzieć Polsce wojnę, a le  Ro­
sja n ie pragnie wojny i jest przekonana, że 
naród polski przywoła do  porządku prze­
stępców i awanturników". I tu  Trocki wy­

silę i niem a potrzeby, ażeby z góry sobie 
postanawiał, że postanawiać nie będzie. Te­
go Sejm już nie demokratyczny, a le  szanu­
jący siebie, nie uchwali. Dalej: „zgodnie 
z zasadniczym poglądem, wyrażonym w u- 
chwiaile z 4. X.“ . Co tam jest zasadniczym 
poglądem? To samo, co mówi konstytucja, 
że n ie będziemy uchwalali wydatków bez 
pokrycia. Nie chodzi tu o  pozwolenie, lub 
niepozwolemie Ministra. O jego stanowisku 
demagogi cznem w Sejmie nawet mowy nie­
ma. W  rezolucji jest powiedziane jasno, 
że gdy niema pokrycia, nie wolno robić 
wydatków, a  tu panowie wprowadzacie zu­
pełnie coś odmiennego, coś, czego w u- 
chwal© z października 1921 roku niema, o 
czem mowy nigdy nie było — i to jest nie­
lojalne traktowanie sprawy. Tamta uchwa­
la zgadza się z mojią rezolucją, ale  n ie zga­
dza się z radą, którą nam daje ’komisja, że 
się n ie będzie uchwalało wydatków bez 
zgody P. Min. Skarbu. Proszę Panów, eie 
cóż będzie, jeżeli Sejm uchwali? (Głos: 
Sejm będzie rozpędzony przez P. Ministra 
Skarbu). Cóż wówczas będzie, gdy mecha­
niczna większość złamie Konstytucję? Ozy 
no winna naszą komisja wprawiać nas w 
takie położenie?

Mam nadzieję, ż© cała Izba zechce pa­
trzeć na ten projekt ze stanowiska konsty­
tucji, wielkiej dtumy naszego Narodu. Li­
czę na to. ż© w tej walce pomiędzy Konsty­
tucją a P. Min. Michalskim zwycięsko wyj­
dzie Konstytucja. /

i grożą rewolucją!

jaśni a swym wojakom, że w  Polsce są dwa 
rządy: jeden oficjalny, występujący maze- 
wnątrz i w sejmie, drugi zaś opiera się na 
znacznej części ofioerów z Piłsudskim na 
czele. Ten drugi za wszelką eeoę chce 
wojny z Rosją. „Nie wiemy — pisze Trocki 
— czy zilmy bieżącej, lub najbliższej wiitosmy 
zwyciężą w Polsce zwolennicy pokoju, czy 
przestępcy - podżegacze. Musimy być przy­
gotowani do najgorszego! Czerwona armja 
znowu zgniecie bandy petlurowskie, wy­
rzucone przez polskich awanturników. 
Czerwona arm ja podwoi swą pracę w  dzia­
le przygotowania bojowego"...

Rozkaz Trockiego zasługuje na- uwagę 
z tego też względu, ż© bolssewicy w  walce 
swej przeciwko Piłsudskiem u idą ręk a  w 
rękę z endekam i i w sążnistych przedru­
kach z gazet endeckich (zwłaszcza „Rze­
czypospolitej") szukają usprawiedliw ienia 
dla swej deanagogji. Otóż endecy są w  o  
czach boi szew ków  elementem pokoju i ich 
zwycięstwo przy wyborach do Sejmu ma 
być zadatkiem  pokoju z  Rosją.

,Ąłirolubcy“ : Trocki, Strońska, Sadze- 
wicz i S-ka !

Al© jeszcze znamienniejszym, aniżeli 
rozkaz Trockiego, jest artykuł-wezwanie 
Gusjewa (naczelnika zarządu poi it. woje®, 
sow.), umieszczony w „Krasnej Gazetie". 
Artykuł ten napisany został z raejii tygo­
dnia pomocy dla arm ji „czerw onej1, zarzą­
dzonego w di*, od! 15—27 listopada. W  a r­
tykule tym czytamy: „Niedawno, k ilka ty­
godni temu, zaa jaswabśiaT się  w praede- 
dnia wojny z Polską i jeżeli chwilowo uda­
ło się nam zażegnać to nowe nieszczęście, 
to obeouie staje się ooraz widoczniej, że

im silniej wzbiera ruch rewolucyjny 
wśród polskiego proletarjatu, tean bardiicj 
nieatokinAoina jest wojna".

A d a le j: „Konieczne jest na jiiwważniej- 
sze przygotowanie się d» mdctaiizącyefc 
■walk. Czas przypomnieć o tem, c®as zerwać 
z obojętnością w stosunku do obrony oręż­
nej R. S. F. Ś. R. Musimy nietyliko zwycię­
żyć, ale też zwycięstwo nasze okupić mo­
żliwie najtańszą ceną11... „W nadchodzą­
cych walkach i bojach rewolucji światowej 
przypadnie anmji czerwonej zaszczytna ro­
la bojowa, dlatego więc przygotujcie ją do 
tych przyszłych rewolucyjnych bitów"... 
„Przekształćcie koszary na  szkołę wejen- 
no-poli tyczną, przeróbcie w nich miljony 
synów chłopskich na  robotników, wybijcie 
im z głowy przesądy religijne i zabobony, 
przyłączcie (?) ich dio wielkiego przemy­
słu, ażeby rozbić ich drobnomieszozańalią 
psychologię — a wówczas będziecie mieli 
międzynarodową armję czerwoną, gotową 
do rewolucyjnych wojen obronnych i za­
czepnych".

A więc wówczas, gdy n ik t w  Polsce nie 
myślał o  wojnie lub o możliwości wojny z 
Rosją, bolszewicy byli już w „przededniu 
wojny". Gusjew, mówiąc w wzbieraniu 
ruchu rewolucyjnego w Polsce, m a na my­
śli, oczywiście, rud* komunistyczny, który 
jego zdaniem, niieumiknfew© prowadza do 
wojny! Polskich komunistów należałoby 
tedy, posługując się słowami Trockiego, 
nazwać awanturnikam i i przestępcomi- pod 
żegaczami Cała zaś frazeolog ja o nadbho- 
dząoej rewolucji światowej i roli w niej 
„czerwonej" arm ji iwa jedynie na ę&lu my­
dlenie oczu żołnierzom rosyjskim i' wma­
wianie w  nich, że m ają inną rolę, ani­
żeli popieranie tyoou Trockich i Gusjewów 
oraz panowania bancesjcmarjnszófw zagra­
nicznych.

Rzeczą oryginalńą w  tern wszystkiem
jest chyba tylko to, że w koszarach ma się 
dokonać zrewolucjonizowanie umysłów 
mużyokioh, że koszary mają się stać sżko- 
łę przeobrażenia społecznego. Wysłarazy 
wepchnąć chłopów rosyjskich do koszar, 
nauczyć ich strzelać i dźgać, a całą 'Rosję 
zamienić w jedne wielkie koszary z „półto­
nami synów chłopskich", a  rewolucja świa­
towa będżite zapcwnkma!

Odezwa Gusjewa ma charakter czysto 
agitacyjny i autor zapewne sam mi© wierzy 
tw to,, oo pisze. Ale zasługuje pna na bacz­
ną uwagę z tego względu, że odzwierciadla 
ducha mlłitaryzmu sowieckiego, 'który to 
militaryzm jest nietylko jedyną siłą zorga­
nizowaną w Rosji, ale którym sowiety, po­
sługujące się dla utrzym ania swej władzy, 
jednocześnie wymachują groźnie, jako stra­
szakiem rewolucji międzynarodowej. Za­
wiodła dotychczas nadzieja na tę rewolu­
cję, ale oto „czerwona" arm ja wyratuje 
„zgniły" zachód i na  ostrzu bagnetów „zro­
bi1" tę rewolucję.

Najnowszy ten huimbug bolszewicki 
podajemy do wiadomości cz>d:elników na­
szych, dołączając go dó lamus® dawnych, 
niezliczonych blag i niespełnionych p ro ­
roctw bolszewickich.

Wszyscy tow. powtfomi przeczytać dto- 
skosałą broszurę tow. Crapińsikiego p. t.

„BANKRUCTWO BOLSZEWIZMU".
Wyd. Księgarni Robotniczej,

K ażdy o s io ł...
„Każdy osioł potrafi rządzić z pomocą Sto­

rnu wyjąitkawego1’1 tak rzeki hr. T&asfe, mąż 
[feimii austrjacki. Było to w czasie wielkiego 
kryzysu przemysłowego' r. 1874. „Dla kilku 
zdjemoliow. inych szynków żydowskich nie będę 
przycihodiził przed parlament o uchwalenie 
mi pooiwotenśa na stan ■wiyjąHyOuy1̂—mówi|, 
kiedy mu wymówki ozyn-jonio o pototażŁiiwo- 
ści dla demoastnijącyicfa bezrotbotnydh.

Taafe był konserwatystą t. kim, co ta 
umieją, wiedzą, ca łcomserwiawać, jak długo 
konserwować .Rył iponiadto bardzo jowialnym 
politykiem, który uunuł poważna rzeczy — 
lektoo traktować.

Minister sprawiedliwości przedłożył Sej­
mowi ustawę wyjątkową skiernwacią—powia­
da się—przeciw komunistom, W obroni© pro­
jektu wypowiedział mtowę. Była1 ona oddam* 
z t fcą póMńszą, ćwierćsorcem, iż miało się 

wrażenie, że sam rzecznik sprawiedliwości 
w Rzjiliiej ai© wierzy w ta, ©o mówi; ni© wie­
rzy w skuteczność; ni© wierzy w konstytucji 
ność swego .przedłożenia.

Minister wiedział, że m/uisi czynić przysła- 
gę — ostom i p,artaćzom rządzącym, rlibo tym, 
Jdórzyfby rządzić chcieli. Minister był przeko­
nany, że Sejr.rv, gdyby przyjął jego projekt, m 
ustawę go przemień ił, wystawiłby równocze­
śnie sędżiiocm i prokuratorom Rzlpitej—śwńifc 
iteotwoi ubóstwa.

Jafcto, choćby aa arljnilestorniejsz© krzyki 
komiunistów nie wystarczają już istniejące 
ustawy? Jakto, dowcip i zmysł logiczny pol­
skich prawników to© sięga &' tej niż osłów 
konscnwatywnych, nie wiedzących, ca jak 1 
iędzie komserwoiwiać? ’Podwładni p. minasbr* 
powinni w obronię ’honoru i zdolności swych 
prawniczy eh wystąpić z silnymi sprzeciwem 
wdber, takiego ukrytego zarzutu.

Osły, mrjąjce chęć rządzenia, żadają <fzalS 
ustaw wyijątkiowTch przeciw komranistom. Ju­
tro przyjdą z ustawą przeciw znieniawidTOnyi* 
pniez się fomatenr, pojutrze przeciw woiliao- 
■myśilnym; wreszcie przeciw krótkim spódni­
czkom balet n ic — jak to uezyn iln sławetna I©- 
gćslatoro Stanu New-York. A gdzi© się maijią 
skończyć pożądania oslówt cihcącyah rządzić? 
Leptoj i łatwiej odrazu poiw'i©d»i«6 „wyjalfloo- 
wconn", że iidh apetyt ni© odpowiada sito ich 
uzębienia, mi mocy szczęk. Niech z legislatory 
urTwyższąj .w Rzplitęj ni© robią folwiarkm, mi 
plebanji'.

, Co do ukrytych raimiiwrów projektu ustawyi 
wyjątkowej, co do jej konstyhicyiniośca, ioarf 
zaibi opali- głos, i mądrze. ■

Sądzę, że ogania,ni© od irmich ery bąków, 
osłów, którzy mają apetyty na rządizeode, ni« 
należy do Ministra spraiwiadltwości. A jeszcz© 
mmtoj do Sejmu.

J. Kor aktowi ct. *

M tM f  V 11 .1
Wiadomo nie od dzisiaj, że urzędy woj­

skowe posiadaiją siwoiistą reputację. Chociaż 
posiadają nadmiar urzędn Ików, fumk-cjoniują 
uiedbale. Ale najgorsa© bodaj porządki są w 
P. K. U. (Powiatowa Ki emisja Uzupełnień). 
Ktokałwiek m«ał gposobmość bodaj raz zetknąć 
*ię z tą inJiytueją, ma wrażeosie, że .piraeazedl 
pracz piekło. Absołalsae lekceważenie ezasB, 
zdrowa i pieni odry iiuteresaintów oodziietunia 
i na każdym kroku. Demob'ilizciwama1 żołnierza 
przychodizą po parę togedni, ©odzień i gedzt- 
nami' 'wyczekują na .podpis, doslawmi© ca pod­
pis jsikiegoś gołowąsego dyign tarza. Dobrea 
jeszcze, jeż&li dygnitarz raczy urzędować, bo 
zdarza się często, że jeszcze nie przyszedł alba
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Opowieść ó królewnie Lali 
i królewiczu Bobie

<oóe według Mickiewicza).
Śmiała ssę jeszcze. Bezczelnie rozglądała 

«ę, upaitrując, czy niema gdzie „czego do prze­
trącenia". Jakoż spostrzegła przez otwarte dio 
drogiego ptakoju drzwi stojący w «'iim kredens, 
a na nim i na stoliku koto niego to i owo, oo 
jej się wydało „żarciem*. „Żryć, mźryó się!*1— 
połaskotała jją gorąco myśl .przyjemna i .poży­
teczna. L jbuk ona wróciła do swej jawy |piiuga- 
wej i akrutn«j, tok wróciła d<# naej cała jej 
praktycznośić i  „owcutość1*, poparta 'istoiimyan., 
ni© od chwili o.* to to ej, gtodean.

Zupełnie iakgdyby się uspokoiła. Tylko 
taro głęboko, głęboko — w duszy? — zwinię­
te w kłębek i reucoc© przez jawę faktu, czuto 
pcraSraępion© szmaty cudownych dla miej nie­
dawnych jej uniesień, miłosnego wstrząsu — 
i złudy.

Była mów dfziewką. Była sobą. Była na­
rzędziem i toowolini cą Boba, królewicza Bo­
ba, — ona, królewna Lato.

Czoła, rozumiał*: po kropelce ściekała z 
serca krew serdeczna właśnie, jedynie praw­
dziwa, •jodyn’e ważka, jedynie coś warta. Po 
kropelce — tom w żyły, by stać się krwią zwy­
czajną, krwią codzienną, krwią dziewki z ulicy 
i z Łazarza.

Królewicz Bobo! Królewicz Babo!
Na chwilę, ma okrutni© fłup © mgnienie, 

zdało lej się, że już ua zawsze ©kończyła się

dl* ntej to królewiczasitwo... Krółewtez Baba! 
.,Żrvć“_. no... Ale.. Zad ran to magle. Dygot 
przeszedł ją całą. Wspomnia! «ię tafc fcrólA 
iwicz f>oibo._ Śledził ją: przysięgłaby ma to- 
Szedi, sikradał się bokami — tmapewoa. W© 
diabrze, dokąd poszła. Wiń, gdzie teraz «ę  
znajduje. Waruje, węezy, czuwa, — aby z dło­
ni mu się nie wymknęła, aiby nie edążyła u- 
kryć niczego, aby miał wszystko, na. oo cze­
ka, — t© pieniądze- pien ądae-

Emmo jej się uczyniło. O tern saperonaa- 
la! W straszliwem upojemto zbudżmydi zmy­
słów dziewki — zapomniała! W wpojeniu, w 
obłąkaniu narodzonej pasji, iw tern drgnieniu 
serca. Zdało jej się: drgnęło nerce przede, o- 
czy wiście drgnęło, — żar w ni era wssak pa­
czula. W raidosKem szczęściu spefntemego na­
reszcie .praezn«c7.e'H«a — za'piomJitola.

■Będzie żądał — i dużo. Wie, do kogo i z 
kim poszła, wie, że „frajer* bogaty. Zwitonku- 
■j© to, już zmiarkował. Będzie ttwiaody * dziW, 
jak zaiwsze. Będzie bil...

(W/.drygaola się. Strach ją przeszył, ©s- 
dz’e  bił — jeśli ..

Posmalcowała irstemi, bo zdało jej się, ż© 
fiuź dtelfcnęto niemi „żarcia", znajdującego ssę 
w drugim pokoju. Zgfuipała. W ustach poczu­
ła jakby smak krwi własnej, zmiosssanęj i  
wtosnemi łzami...

Muń mieć pieniądze! Musi zarobić! Tyle 
czasu — i pójść z menem, bez pi en ędzy, — 
co Bobo powie? Co uczyni? Ztkwc strach ją 
ugiął. Skatowałby ją, — bez miary, dio ostat­
ka.

A obo ten królewicz tułaj— Królewicz! 
Krew z© Izami roziala się po cał&m ciele... 
Krew z© łzami ..

Królewicz,! KrólowczI

Spojrzato na niego ukradkiem. Siedniał 
jeazcze. Tem earn, którego w myśli tutoto, 
którego już nie 'zapomniała. Śliczny... drogi— 
złoty... Śliczny... jedyi-y.,.. uktachemy—

’Ztwalśfa ją imytśl: oto, urodzona przez ®ie- 
ęo, jego urodź to, by by li dla eiebi© — na wie­
ki, m, wiieftd. Oto uiudziła go w okropnej mę­
ce dziewiczego serca i dziewiczego cioto, ater 
żył w niej i e nią — umiłowany. Oto urodź» 
ją, (by go poznała i wiedziała o aim « nie o- 
puśmla* go nślgdy. A Babo, a tem Tymastofk, — 
to omyłka, ta plug»3twx>, którego ni© byte, a*, 
wet ten Bdbo kiedyś, k -edyś, —■ gdy, to© zna­
jąc sweg©, odjdlała mu się.

I to sro«i'«ta, to peanami© tyłu imnyeite, to 
wtoikiEŚęcie w© wszystłoi© tajemnico i szczegó­
ły S treść sprzęgmi ęćia się z łytlooKa — to 
kfcmi'siwio, tego u'© było!

Zwaliła ją ta myśl— Ratrzato ca siedzą­
cego. Z najtM'iw-.za wewn^ętoaną; piesaczoto pa.- 
■iiraato. Drogi... śliczny- ukacfeaoy—

Powatiał.
— Mówiła .pcmi, że jeść pragoi© — raekł 

toeswojlo i z zaiwstydzeniem. Na© wtedz’al, co 
ma mówić.

— Ni© jestem!, proszę parna, pani. .Jestem 
szychta — reetkła brutolni©.

Zunarszozyl się.
— Omylił się panicz! — zareebotalo jej 

cioś w garóle. — Mmi© „ty*1 roów ą  toajary — 
waśęlia się ipod 'boki 'bezcreMe.

O jedzeniu <wspoffli®iaJ— Tak, j&§6 się 
■chce. Chce, chce! Jeść, źryć. A. skoro dają...

— Nie jestem od’ lego, by to© słyszeć za­
proszenia. Ano, jeść się chce. 'Wycbodb’tom 
się po ul cy — bezpłatnie. A jaik ztoptoaiii fra­
jera — to Wdego. Cha. cha!

Szła już za miau do drugiego pokoju. Zwia­

ni© .wzięto' się do spożywania. Braftr, co się 
dało, inapychając u«ta. Dziwiła się, że ,boga­
ty". W te czasy — i tyła! Musi' — smakosz, 
* mioże tekomy?

Ni o odpowiadał. Cierpliwi© patrzał oia Jej 
kairmietóe się. Była stylowo wulgarna, ao 
stwiierdizał adtruchawo. Czuł przyliem, że mu. 
siała być i1 porządnie głodna ieiioita1©. Jadła X 
zajęcien». z zapałem, gcxlnyim lepsziej sprawy. 
Wypychała jadłem paliczki aż do nnjiszcizersnefl 
olbrzydliiwościi i żuła szczękami z głośnem mla- 
skawiem — właśni© jak szczeremu, niezepsa- 
temti przez „teruny totwarzysk’’©*1 i ludżki© 
wrgtl ędy normalncmiu zwierzęciu ipawyatof. 
SprowiaiJo jej rzetelną rozkosz to nasycanie 
się, — widać było miei’edwte, jafk. poigrcziani© 
przez młode drap-ieżr© zęby i Oblepione dctoaor 
oate ślin*, jadło przeilTacz* s lę  przez gardizfefl 
i prze wól polka rmowy, 'by wdrożyć się w żre 
łądfik i kiszki •w htonrm cehł wypchani* id*
*ż dio ostłitoiej kciaióńki. Pazerna potrzeba da­
wała mać o sobie. — normalny inirtymikt d'wn- 
n-ifra btozineyo prorował dla określonej .ilości 
młodego mięs* kobiecego w ikiemnflcu pod- 
trzymatoa jego obfitości i  żywotności.

Jadła... jadła. Jakieś zdwojone zrwierzęc© 
ciepło zaczęło promiraować z to ej i zmiesza­
ło się 'jisildby z osobllwiyro „odor femina©", ‘kiŁó- 
ry wokół to ej to ewidacaną otocz zalkretoał.

— Nap łabym się... — łysknęly jej oczy; 
a białe z^by zaświeciły. jtaJk u tygrysicy? POns- 
riwym wzrokiem ogarnęła go, aby ruazyl po 
butelkę.

Zawahał się.
— Sznapy... h o , tafk.„ — kiiwmęto głową. 

Ziewnęła leniwie. Padła na jakieś slająp© re 
podal krzesło. Szn-apa... cboo...

(D. «. *J(.
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jud go niema luib też ■wyazedt ma śniadaróe. a l­
bo — spaceruje po feuryttarzacfo. Koanunifeują 
naan op. o takim talkrie: DeimabMizowany in­
walida z przestrzelrneuri piecami, 'któremu

tego chaosu. Ale c» łudlzie patrzą i' porówny­
wają. Cierpią i klną.

P. Woźnicki („WycwolenieT). W caJeij p u tt- id,o wiadamcści zawiadcimieme o uwięzieniu p. Dą- 
tyce tota. ekanbu uteizu^e etę to, że ilekroć Sejm bate £, przejść dó porządku daeameigo. Komisie u -
/►hiflfil nftW.nrrarA twrvA*  . .. •____,L £  r ___•___i ____ ' __________I . . . . . .

, w— rw -itai isuiiu sTiii-e wpcjOiRziciK temu aaj&etoau.
me przyznamo mwaJidnoźci i m e załatwiono ; różnorodnych interesantów, przysłuchać się ich j Jego grożenie ustawiczne dymusją, może % czasem 
PdłP erow,. mnisi co nsjre irt&owni ni^svrpM.i^ c i i ? i   ̂ ~ ...   . . .pap erów, musi co parę tygodni przyjeżdżać 
z Grodna d la uzyskania prolongaty! Coś nie­
bywałego! Ludzie tracą czas, zd'roiwie i pie- 
oiądzie! Ale dygnitarze P. K. U. są głusi. Set­
ki, bas, tysiące ludzi Mnie i szemrze na n o .  
•lyduroe, karygodne zateiwianie sprawi, (któ­
re  wloką się miesiącami żółwim (knakiem-. Ale 
to nikogo n e  obchodzi. Wałęsający się .po ku- 
rytarzach ftmlkcjoEarjiusze -P. £K. U. m ają czas, 
orni — ^urzędują". Co 'ich obchodzą ci sto­
jący pode drzwiami i_ blagajajcy wprost ’ o li­
tość. A przecież ci biedni, nieraz wprost li­
tość budzący łudz ę  prości, są bezradni wobec

skargom i przyjrzeć s ę  z boiku- jak  to  urzę­
duje osławiona P. K. U

„Miotła" p. Michal-kiego. przydałaby się 
bardzo dla całej masy nierobów, udających 
jeno urzędowe zaaferowanie, .pod’ fetorem, (kry­
je  się niedołęstwo i próżniaeze marnowanie 
czasu przez skarb państwa opłacanego.

Dl'a każdego, feto zwiedz i  t . . zw. biura 
P. K. U., nasuwa się nieodparte wrażenie, że 
nie P. K. U.  ̂ istnieje dla interesantów, jeno 
ci ostiaini istnieją po to, (by prosperowały ey- 
ueikuiy w p . £  U.

Czytelnik.

stać się 'bronią sHępicoą i wireszei© ta dymisja mo­
że eię stać taktem..

Mówca zgtasza parnownie poprawkę do «rft. 4 
w sprawie progresji £ poprawkę dlo art.5, która 
wjftątaa użycdle wojaka do ściągania pcdatkówi Nar 
stępniie do ant. 41 o tncżruoóci całkowitego zwotaie- 
rnia od daniny parce lani; ów rządowych. Oświadcza­
my, ixs będziemy gW w eli przy auft. 43 za popraw^ 
ką posła Szcaerkowski.ego.

Dalej zgłaszamy też /poprawkę do a r t  52, która 
dotyczy reformy rotacj. Jeżeliby ta poprawka nie 
była prayfęta, to iwagóle tiie moglibyśmy g-oso 
wać aa art. 60.

Obrady sejmowe
S e s j a  c z w a r t a *  —  P o s i e d z e n i e  2 7 4 .

Sejm uchwali! wczoraj w  trzeci em czyta- 
n*u ustawę o  daninie. Ponowione poprawki 
stroffuniotw ludowych o progresja i innej redak­
cji art. 52 — zostały odrzueaae |ą  gania więfe- 
eeośeią j w drugieim czyiiaimiu. Uwzględniono 
jedynie popraw Iki stylistyczne i  feijfea drab- 
aych poprawek, natury raczej formalnej. Za- 
Badinaczydi żadnych zni an  w stosunku do to­
go, co ucfow&Ictao w drugieim czytaniu — nie 
poczyniono. W głosowaniu nad całością usta­
wy fcłuiby P. S. L. ^Wyzwodeniia" i P. s . L. „le­
wicy** opowiedziały się przeciwko ustaw ę z 
powodu oórzuceinia ich {wprawek. P. Łańcuc­
ki, który glosował za papravukamii inuzem z P. 
P. S. — glosował jednak przeciwko całości, 
ustawy razem z fes. Otomiem.

Olibrajunia więfes®oś6 Sejmu, włączane 
P. P . S., uchwaliła daninę w oslaitecznej 
tomtfie. Wyniiki gloacwanla .powitanio oiklas- 
kauK. P. marszałek Trąmpczyńjfej z ofcazji 
pnyfęcm tek ważnej usitaiwy podkreśli zna­
czenie 'ego fafełu i ZiOżył ipodizjękowanie wszy. 
słfeian członkom komisji skanbowiojbudżetoiwej. 
szczegó nśe tow. Diamnndowi, przewodniiczą- 
cemu podfeomtiji daninowej oraz p. Osiedkie- 
mu, przewodu, bom. sifeaabowio-ibudze’towej.

w
* *

Dtwnmastogo-dzimne prawie wczorajsze p o  
wed®e(niie wypełniła oprócz trzecłego cziyitania 
ustawy o  dain 'nie jeszcze sprawy^ projefetu u- 
atewy ,-o frodlkach naprawy gospodarki ,pań- 
sbwowtej’". Hiat'Orja projektu rządowego jeszoze 
ieaż św eża pa/miedl Przypournamy łylfco gló- 
%vne jej etopy: walfeę naszych ifcwia rznszy o 
wycofanie jart. 4  projektu p. M:dhalskiegK> (o 
przetfflużenih dhia pracy ponad' 8:godż3ni)v zgo­
dę p. Micbatek iogo ma ode-łmnie do odpowńed- 
nffth (komisji artykułu tego i 5 (o wstrzymaniu 
wtyfeonaina® reformy rolinej}:. dalej dysfeusję w 
'połaczonyrh kxwnigjach ^irarbowo-fbiiidiie'.m'ei i 
łpoosiydiwytóej, gdz e  ,p. Michatefei raz po raz 
gw/ził ustąpieniem, teSl'i Se<m nie iprzywna mai 
żądaarrh uprawnień, wreszcie ifeompremitiują- 
oe tę  (komisję uchwalenie przedwfeoinsą.itucyj'- 
nych wniodfeów pod narbikieim m :m. eknrbu.

Z obrad feom^'ji zdameł sprawę na ple.

czącego dia zarządz.enśa przerwy w  poTorwie 
przemów enia nwmist.ra, czego jeszcze nasz 
Sejm nigdy n e  był świadkiem.

Lekceważące Sejm i obrażające jego go- 
dlmość odezwanie się ,p. Mi'chalsfeiego stało się 
podczas przerwy praedmśatem oibnad konwen­
tu senjorów. Na wiadtcimość o skandalu zjecha­
li1 się db Sejmu prawie wszyscy ministrów e  z 
p. Poniifeotwśkiiin na' czele. Ńa naradzie /Rządu 
doszli jego członkowie do wniosku, że Rada 
Minrstrów nie może wz ąć odipowiodziiatorści 
za przemiówienie min. Michalskiego, gdyż mo. 
wa jego nie była przedłożona do zatwierdze­
nia. Konsekwencje więc wynikające z tego 
przemówień a  dotyczą' tyltoo osdby p. Michal­
skiego. Rezultatem narad konwentu senjo- 
rów i  ‘Rządu było oświadczenie wice-imarszał- 
ka po ponowtnem zagajeniu obrad, że p. Mi­
chalski praignie zabrać głos w sprawie zajścia. 
P Mi'chalsfki stanął na mdwn'cy i w toilbu sło­
wach .przeprosił Sejm, tłumacząc się, że nie 
miał zamiaru poniżać jogo godności.

Oczekiwano dialśzego ciągu przerwanego 
w (połowie przemówienia p. ministra. Ale p. 
Mićhalslki był już natyle przezorny, że n ie mó­
wił diatej. Podobno w  przerwie,’gdy schodził 

trybuiny blady i niezwykle zdenerwiowany, 
przyjaceto wyjęli mu delikatnie z rąk  brulion 
praemiówicnta, w  którym p. Michalski zapiisał 
sobie zapewne niejeden jeszcze kwiatek fcra- 
somówcay.

Skaadsli'czinie wystąpienie p. Michaitelkiego 
ppowordówało odpowiedź jednego z przywód­
ców klubu pfesfowców, p. IRataja.

Mocne i energiczne przemówienie p. Ra­
taja, który suchej nitki nie zostawił na nietor- 
timnyim p. imhistrze, sprawiło widoczne wra­
żenie. W  obranie z«ś p. Miiichalsfeiego inlfet nie 
miał odwagi zabrać głotsu.

W szjczegółewpj dyskusji tow. Mnraczew- 
sfei grumtoiwinie uaiitadniai feomlee»ność prze- 
straeganjia ostrożność i w wydzi erżaiw! an i u
przedsiębiorstw państwowych, ’« tow. Dia- 
mand raz jeszcze przesirzegaj przed1 przyję­
ciem ̂  rafowały, przekreślającej .prawa Sejmu, 
trafnie zbijając „angtoMci" angument p. Mi-

nwm Izby p. ■Ueweasten* zafleraą-c .prayijęrie chałskiego i jego zwolenwifeów '’tem, ż« «rze-
cie* e* * rtw lW W  czJmkkmkontroli rii'ni'afrra akaibu nad' uchwałami Se?, 

mu o. wydatkach, dokoła, której rozegrała się 
najzaciętsza w a to , brzmi:

Sejm Us!®wodiaiwcay 'Dostanawia zgo­
dnie z zasadniczym poglądem, wrrożo®3im 
w uchwale z dnia 4 października 1001, że 
aż do czasu uzycikania równowag: w bu­
dżecie Rzeczypospolitej nie będzie uchwa­
lał wrdatfeów .bez zgody Ministra Skarbu 

Uchwała nimejtoa ma 'być ogłoszona 
w Dziemiiilcu Ustaw Rzeczy/pospolitej Pol­
skiej.
Wywody referenta, jafe również program, 

—  jeżeli wogóle żądania p. Mi'chaWc!ę ^  mo­
żna nazwać programem — miiiigtira skarbu, 
poddał druzgocącej krltyce tow. Diamand! 
Stając w obranie Konetyitacji i Sejmu pinzed 
zamachami ,p. Michalak;,ego 1 dtyfe.tatorsfcieimj 
rachc anfermi. Przemów i en i® tow. Liaimamda 
nie .podobało się p. iRadzisnewakiemu, który 
chrzcząc i® mianem dem agogii, sam przema­
wiał islk, jakgdyby znajdował eię na wiecu w
kofle Zw. Lud. Nar. im. pana Zamioinśklego.

Zaś p. min. Michalskiego który wogóle 
nię odznaera snę byStrośriiĘ w pdityce i, nigd.v 
nto umie zachować niezbędnej aa  jego stano, 
wisifeu rdwssowagi politycznej, fcryłyfea naszego 
towarzysza wytrąć ła  zupełnie z równowagi. 
Pravzwvcza:’'! śmy się już do samochwials'wa i 
tairrfo efektów kraisomówiczych p. ^lichałskie. 
go; Se.m zarsił już me raz w pokorze nieżbyt 
przy-emne frazesy zarozumiałego ministra. 
Ale wiczora;} przebrała się miarka...

P. M cfoaluki, jeszcze zanim uchwalono mu 
nadzwyesajnę pełnomocnictwa, przemawiał jiuż 
tak, jaflrjgid- by już był dyklatorean. Ni® prosił
S e™ : o uchwnlento ustawy, ni® tłum aczył jej 
potrzeby, uoe argumentował, jak c-zlowlek Rzą­
du przed Izbą prawidnwezą —  rzufał nato­
miast z nrówni c.y oskarżeniami, groźbami, >wv- 
no5:ł  s eflrę 'pod niebiosa. Sejmowi 'przepisując 
wr'ciy za wszyis'jfeo. co eię ministrowi skarbu 
■nie udało. P. Mloha-lslfeiemn przonwa/no ozę 
sto, ale tłumiono wytonch. A p. Michalski 00 
raz to śmiełej, coraz to ibezczelinięj ®ab:e po_ 
czjinał, aż wywołał tiaką bnirzę, że zagłuszyła 
cna całkowicie jego słowa i zmusiła przewodni-

.V s  Tr , ,  ,  , . . ----— ucjim u.i jłurza jKiu tną'Cinm-Cjęc. AcniLŜ e Ut-
-Dla •Na'.'wyzsiej Izby KmlWlif byiolby m e-.ch ^  abc^żyć tyx*. k:f?rzy mają możność iwiadcae^ • Kieadnlają ift> tern- 0 0  in terprets a ustaw stoso-

zmienne pouczarjącą rzeczą wejść iw fen łłtam tSm więcej, (minister staje wpcprock temu dążenia, wanyoh przez sady natoty do sadu Jfeói tezo
1*0(711 AnMTlV/*!n OinibeflcoDl/itw n t v M . a A .out .*/»U i Tcma  1___r   1 • *. .

JXinKsje sibwreirdzaja potazeibę apra cc:wania noiwedi 
do ustawy o nitetyfeakuości poselskiej ,w cefei usu- 
nifcia niejasniońci.

UCHWALENIE DANINY W TRZECIEM 
CZYTANIU.

Przystąpiono do giosowaniiia1 w treeciem czy- 
tamśu oad ustawą o daninie.

Do art. 3 przyjęto 'poprawkę tow. Mcracaew- 
skiego, 'która tylko sltyliistycssase uiwypaukla treść 
przepisu. D.odc/no mianowicie po śiowie: ,pracoiw- 
a:cy" słowo ^óbcokratcwi.yH, a to w tym cełu, aby 
Polacy pracownicy mlsjli dypio.mci t y rasnyeh megii 
płacić daninę,

Do ant. 6, klióry mówi o fcress'Ch wsc&odn'ich, 
uchwaLomo pciprawkę wszysildch k/iulbów, aby z 
taibellki wykreślić powiaty lidżki i brastawski. Po­
prawka ta przeszła jednomyślni:®.

Do art. 7, który dotyczy spótok przyjęto po­
prawkę p. K.cl! szera. aby .w usiiępiie pierwszym po 
słowach; „oblicza się" wstawić: „od spótek hau- 
dJoiwyoh i bankowych, pows'alyoh przed 1 styca»- 
nia 1920 r." a po słowach końcowych tego ustępu 
fodać: „od wszystkich innych zaś w wysokości 
10% od tychże kapitałów^.

Do art. 35 .prejijęto popntukę posfa W7ad. 
Grcibsk ego, aby po słowach: „Reszitę daniny prey- 
padającej na cłoruidhdność plaid jej właścioier 
wstawić: „0 ale jednak właściciel w myśl art. 53, 
sprzeda część awajej nioruchcaiicści, aa-Ł. 35 nie ma 
zaslosowania1*.

Do airt, 33 do itebełi ulg indywódiualmych przy- 
ęto poprą wfrę wszystk'dh klufców o skreślenie 

powrotów 'bras’awEfelego i lidridego.
Do art. 40 przyjęto poprawkę p. Witosa, aby 

uigi we wschodnich wpjewódziwaoh 'Rzeczypospo. 
łej s'osowiane były do wszystlcich osadników bez 

względu na wrymioniione w fym artykule kwci.fi- 
kacje.

W,reszcie przyjęto poprawkę wszystkich stron­
ni (ft w, alby dodać nowy artyknJ: Moc ni<n:ic|jiaeij tt- 
stawy nie roatiiąga się na .powiat bmastowstki i tida> 
ki wojewódoftiwa Nowogrództci-ego.

Ncr5tępnie przyjęto użtawę en bloe m aei- 
ną większością ąl°sów przeciwko głosom 
,,Wyztt’olenia“ { P. S. L. lewicy.

Marszałek w kiliku slłowadh podkreślił donSo- 
^cść uchwalenia da iiny, wyrażając nadzieję, że uda- 
wa stanie się podwaliną nowych stosunków w pań. 
sfwlą, oraz wyirazn'f podziękowanie podkemfeó; j. ko­
misji s!kcirbciwx>-bij'(l!żttewej, a zwłaszcza wtcemsur- 
szatkowi OsrecJcenm i taw, Diiajmandxwi,

ł s t r s w a  j o t p o ł d ł !  (io s iiM w ti
Przystąpiono do ustawy o środkach naprawy 

gospodarki liaiamaowęj.
DEMAGOGJA „PRZECIWNIKA" DEMAGOGII.

P. Radziszewski (iZ. L. N.) dopatruje się der 
magegi;. w /przemówieniu tow. Dfemanda, pray- 
czem sam puszicea się na oleokterirnaną demegogję 
Chodzi tylko o to. aby minister skarbu byt gospo- 
<ianem kraju. (Tow. Diamand1: Więc lepiej sejm 
rozwiązać). W AngliS w ciągu dwiudtu łat Izibs 
Gmin juie mogjta uchwalać wydcf.feów bez tnkriogo 
pozwoilenia, (Tow. Diamand: W .17 wiefcu). Oho- 
W.ązkiem naszym jest poprzeć .ministra, a jedną a 
form tego poparcia jegt /uchwalenile mu tych »  
pra.wnicń.
DEMAGOGJA ANTYSEJMOWA MIN. SKARBU.

Minister skarbu, Michalski: 4 pażdateraiSta.
prEcdaiaw l̂wm swój program sejm/owu, 7-go wniódt 
i ^ l  prcjeiht ustawy o środkach naprawy fiaaaso- 
wej, a w ki'Tka dn!i późuiej projetkt daniny. Upły­
nęło 10 tygodni, a dofychozas tylko jeden t  tycb 
projektów stał się ustawą. Cały mój prograimi po- 
zwtał dioilyclKaas w znaczniej caęśei w słerae -tecajŁ, 
Jestem jaik wfęnJeń (gfoay: Dąbat), felóry ma akrę- 
powune sznunamt dLnie. z  ogroanaą szfenrią ai» 
skambu państwa wyućkilo to cpóżnaenie, bo chociaż 
teTaz ucb'watLoinio daninę to jednak z drugiej stro­
ny opóźnienie uchwailęmńa usitawy o środkach na­
prawy finansów tmksnijcaliimtto md wprowadneote 
wiefu oszczędności. .Zadanie moje jest bardzo 
trudne-d ciężkie. Dźwigam ten największy ciężar 
w państwie ipolskiiem (Wirauwa na iewćcy. Glosy:
Manja wielkości) i frwaan na atanowttćou mimo 
ntewcfowalenia projektu. ‘Presiteni raz sejm o i r  
teKiwiość. Te ptromteni® iyczM.woścć padły skądinąd.
Mój program stal się programem wielkiej części 
naszło  spofaraieństwiai. świadczy o tern setki li­
stów, adresów, depesz ($osy: samocfowalstwoih 

CS, kftóroy to objawy nanywają uirąpliwio ate- 
pym enftuzgaeimieim albo Stoantamyim ogniem, do­
znają zawodu. Urągo/witskom ich przeczy meaa- 
przecasony fallct, że prócz przyznania oam G. ślą»  
kh, faikże przywrócona wia.ra apofocaeifetwa w« 
własny ptoms/dz dokomaPy nteoczeikniwanej ,psrcz 
nikogo n 'eapodzionlki (przemiany kurau i warlośai 
marki polskiej (Glosy: To nie jest zaalugą miaisrtra 
skortni!).

Mówt» odraytfuje dalej ustęp listu, w którym 
preta-atorzy toruńscy chcą oddać wszystek swćj 
raas wolny na usługi działalności, w.=®raętrj d la  
naprawy Rąplfej (Glosy: To jest mows mindadia?
To jeet wiec!).

W wyjątkowo trudnych chwilach praypacftj ani 
stanąć na omie skarbu (Glos: Męczennik). Muszą 
przekuć cały dotychczasowy system gospodarki 
państwowej, zbadać przyczyny zfa ł  drogę napra­
wy wskazać. Stąd fa specjalna udawa. Miesnczą 
się w niej cefeiry spramy: wakftowa, usunięcie do- 
Kcytu, stworzenie organu doradczego, damie mi­
nistrowi szczególnych nprawnieA. Co do drugiej 
sprawy, to dhodri o redukcję wnzędiów, a zoraszem 
o możność wydziera?.wiema p/raedsiębikwstw pań- 
slwowych. Mówca usilujje dowi eść, że praedjtą- 
Morsf wa państwowe są deficvtow i pnsytaout licz­
by z salin państwowych

parlament/u i reprezentewteró więfes®ośid, co 
z.mieRiai ztipeJmie postać raerzy.

.Tednnik więlfesizość, fetóra ufeisfla letrrapcwi 
P- Michalskiego .w komis's, również na płeroirm 
popierała m . aczilralwiefe toirdw) etopuiafa.

Poprawki do ustawy 0  „śradlkwcfo meięrra- 
wy...“ iwndah- wrofeszością M ro m s to  eifosów, 
raś Rajw-ążniejto łichwrała. „w .praexSmiwie o- 
"h.waiT se’'imiotwych powodujących wydatiki ze 
SfeaĄu Pańsftwia" .przeszła <w ioniennein stoso­
waniu wlęfeisiziością 8 -miu gifotów: przyjęta zo- 
sfiala 140 gf. przoc:-wl!oo 132.

Sejm teimi ucihwiafaimi wydal? saim .ma sia­
to e wyrofe i wTsVwi? sobie śiwiiadeptiwo ubó- 
diwa. Ale raietoltoo .poniżył webie i zireizaiOTo- 
wał z wielu swo'efo piraiw. IMąipił vm sĄ 
drem,, feWrv w^’feazaf nrpefnr brafe więfcształ- 
"wtia pcJitpraaeęo Da! broń niebezpie/czata i 
’łożone w reeę rałlowiefea. fetóry z urad .zrobić 
może TJiżtftdk iafenarigoirazv i zaszfirodzić nJe- 
rmnemie. Da! ostra szaMę w r®ce, które ne­
wel im Pila nie um a% , jafe należy wywiiać

początek o Brodź, l i  ro. s a

0 PRZYSPIESZENIE DEBATY W SPRAWIE 
KRYZYSU PRZEMYSŁOWEGO.

Przed przystąp ®ni:teim d'o porządiku dzien­
nego tow. Diamand zażądał, żeby sprawa feoy- 
otsu pnaemyisllowęgo wesLte na porządek <Men- 
ny zaraz ipo daninie, bo n em  4a ciągi® spada 
a poirząidfeu dżieimcgo, « Sejm a-ile może roz(3e- 
® ać się  na fenie, nie zastoowLwazy się nad1 
tą najważniie/jiszą dziś sptrawą.

Marsidck: Krmwenft Semiwnów u^tera f© 
pwerwszeństwo moją wszyallkio ustowy skarbowe, 
daw. Demand': Jafe inie będą ludzie mieM czcm 
teactó, to uii/e /pomogą ustawy stoatowcife (Poddaję 
wniosek p. Diisimiaoda pod glow watuje.

Wniosek ten odiraucono gteami prawicy cha- 
leików i Zjedn. Mlesaca.

Marszalek: W każdym ra.de siprawa dziś jesz­
cze przyjdzie pod obrady. (Tow. Diamand: Podatki: 

feuje  ̂ to są d/wa zadania Sejmuj).

d a n i n a .
Przystąpiono do itrzeciiego czytania uśtawy s 

damnic#

Gdylby nasze poprawki odawuooiio musieiilbyś- 
my en bloc glosować prziecawiko u/stawie o danlni■©. 
Wjprawriza® po uobwailenfui tej ilaniiiny Slalilbjśuiy 
oczywiście na grancie usłaiwy, al© nie moglibyśmy 
doiradHać masom ludowym jej wykonania..

P. Spiekana an w imrieirmz Zjednoazeniia Nie­
mieckiego oświadcza, iż KlLib 'jego glosować bę- 
dtóie za d aniną.

P, Kowalczuk (Pi a  L.). Polityka podatko­
wa mir.islra skarbu m e odipowlada nowoczesiny.m 
wymogom, gdyż jest on przeriwmJikiein progiresyw- 
nośoi. Kluib P. S. L. podtrzymuj© poprawkę o 
zwiększenie desnl’my od handlu i .przemysłu i ;po- 
prawlkę o progresję w rolnictwie. Stawiiauny po­
prawki do art. 52 J 53. gdyż amtyfeu/liy ite inaępofnzeb- 
nie nam szają zasadę reformy rotacji

Po p. Gląbińskion, klóry dciwodzi, że prawi­
ca md© jest przea.wma podallisom progresywnym, za­
biera g’os rabin Pcrlm uttcr. Każdy roaunuiy cr!o- 
wiiek pojmuje feomiecaność ralt'>wainiia aasae^o pań­
stwa i  naszej wal.uty. Rofljnefc zależy od nas « r  
mych. Każdy azullu siposcfbu naitaiiiku, a  nie wiie, 
że ma go przy scibie, we wfla®n.elj fetesaeinii. Naj­
większym grzechem i nie3Z«Łtjt.a:wn społeczeństwa 
,est brak ug,ody i wzajmin* niieufncść sUranniotw. 
NHoomiu me wolno wyłączać się od wispótaetj pracy 
pod potzorean, że jego cegwCika nic n.« stanowi'.. 
Zgoda budiuje, niezgoda rui.iu/uije. Niech ‘będzie ągo. 
da między nami d!a dobra Państwa i społeczeń­
stwo, między k'orem  znajdujemy się i my, żydzi, 
pragnący widzieć przed sobą pomyślność i  szczę­
ście naszego (Państwa. *

P. Wierzbicki referuje nowe poprawftd i zmfe- 
ny, m. iin. zgłoszony przez wszystkie ślrorrnkutwa 
nowy artykuł do 'końcowych przepisów, stanowią­
cy, że moc usfcawy o damtnie nie rozciąga się  na 
powiaty Brasławski i Lddzfci województwa Nowo­
gródzkiego.

Pozatem mówca pcidaje do wtodcimości kalka 
poprawnk rodekcyjoych i stylistycznych.

Po przemówieniu p  M’feivjb.nkiiego Marszalek 
oznajjmG, iż biuro dbeoni© zajmie aię KstaiWeniem 
wnifesicBiydh popraoi-ek i rozdani tern m iędzy postów 
a gljosowantę odbędzie się o g).*telin:ie 4-ęji 

NAPRAWA GOSPODARKI FINANSOWEJ. 
Przystąp/terno do następnego punktu porządku 

dzieomego, f, j. do isstiaiwy o środlkach naprawy gos­
podarki ftaanwweij.

Sprawowkmta sfefndał p. L*ewen»teiii. P ro ­
jekt rządowy Kotmleifa podzleljSia na dwie grupy, 
pierwsza, która zawiera ogólne normy, dotyczące 
reformy ipudstaiw goi^wdniife; finansowej, druga 
zaw-żora normy spenjatne. Do dirugfej knitegorji 
należy prajefet nowego .nnormowania procy w prz© 
myśło i hainidiliu, projedet zmiany reformy rolnej 
amiana ustawy o obrocie pieBiężcym. Co do tej 
drugiej 'lcat<-g:wrji, to Komisja przedłoży odrębne 
sprawozdania.

Co się tyczy ustawy o środkach naprawy, to 
odnosi eię oma praedewszysad'can do administra­
cji, Komisja pos^uowiia, że tornistrowi traeha 
'lać możność wglądu wie wszystkie dziafy admiois- 
tra«.(j3, kontrolo,wamda id i 5 lecBenia — jednak w 
zgoda© z K oastytuciją. według kiórej ustanawiaini© 
i usuwanie urzędów cateży ŁyBoo dio Sejmu.

RracAcoj© wzywają Kzą-i, aby Tfetóyl aw»j© 
wirdloski co do redrafecji iłrzędlów, opartych na usta­
wie i przeprowadzili redukcję tych, które p ow ia ły  
na .po.fetawl© rccporządzenia.

Straż, uad osaczęduiścią ma być peruazena 
mtaiiistrowl skantbu sainDomu w len sposób, ie  nie 
wolno Radzie Ministrów uchwalać wydatków taat- 
rzęj jatk tyifco za zgodią m inistra «k«db«. Z tom 
ląozy się kwesltija czy i  sejjniowi ma n£© być wofcio 
u/chlwmlać .wydatków bece zgody 'mcinistra. IPraeiważ- 
na częśc komisji c^wiladczyta się., śe posfanowiie- 
iwo tego rodzalju jęta agodioe z koustyóuAią, ponie 
waż konstyfijeja sama. już zawiera art. 16, ż© ni© 
wdtao sejmowi;, uchwalać wydatków bez wz-kasnetai 
(Kifcryci*, ujęło .tylto to ipostamoiwawe w formę re- 
ro tacjl htaćięjBiaość komisji sądteiTa, ie  uch wata ta­
lia jest niepoSroehua sltooro ów ant 16 istoietje i 
szfeodliwa^ bo ponieilcąd ponfża sefkn.

Uałziwa, przedkładana toraa Sejmowi, za- 
wtiera tafeźs artykuł o urfworzeniu rady finanso­
wej. Ta •radia, ma easitąpić tebalejjacą dożychciaas 
ratfę, wybraBią praez seim. (Tow. Ifemandi: Na to 
ai© traeha iadiuego przepisu, to jieist śmieBzme)'.

Gtoa zalbraf tow. Diamand, którego praemówłe- 
iri© po/iaijemy osobna.

P. Stapińskl śkwnty SCę, fe mtafceja uraędbi- 
Iróiw ni© jęta przeprowedzaana. Go się tjxzy rzeko­
mej walny za iblędy w polityce skarbowej, to sejm 
zawsze uchwalał imtaisfrom ^kaitbu to  czego od 
niego żądali. '

ECHA ARESZTOWANIA POS DĄBALA.
Po przerwie obiadowej ealbraf gfos pos. Lań- 

oaeki i  zapytać, dlaczego dotychczas sejm nie o- 
trzyimał Bawtodomleima, jafeię stanoAvistkfo zajęły 
komisje prawnicza, regulaminowa j  miętykałnioścti 
poselska©) w spraiwi© uwięzieni® .posła Dąbadau 

Marszalek, B. iRaitaij, przciwediaicziący polą- 
raomych traeeh komisji wy-stosoiwaf do mto'le parno, 
w którem  donosi, in  ko/misje poistainowfily przyjąć
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za pomocą iwiotów ^kóra&njicfe, jaskSiffnii s;ę  
oztarpató wioScSę z Nilu za czasów Faraona, fcite- 
d y 1 jeszcze nSie znana :pcir;pt- Odąłby 'były unzą- 
dzwitóa nowoczesne, to produkcja w  (państwo­
wych kopailpSiacih ioostatoiwaSiaibiy tyle, oo w ipry- 
wątoycb. Rząd' ipafapowujjie teraz dizaiertowę, 
która ptotowa mioże 40 — 50 lat, co Bniacay tyle 
co z tekMem sercem sjpraddać te SaojpaJtaiiie w  
pale ip&eniąjdt&e.

Diricjjie się to wSayśiłloó pod hadfem: precz 
z etaftyzmaem. ZgodejiUbym sóę aia n&e, gdyby 
zwalczać etatyzm gtiafe on giesft dla państwa 
:iaj fulebezpSecznilei'sayi Ale tai uchwalił śmy 
gfwarancję 30 mii jonów funtów szterfogów, t. 
j. 360 irtlgijaridlów nwcfe dla (przedsiębiorstw 
pitzramysBowych. Naprawia w paaiiabwteiwych 
wttrszttatacb Jcoletjowydh kosztuj© trzy ra­
zy mniej, n$ż w prywatnych. Zaicz­
ku, dawane fabrykom, które się  zawiąza­
ły dla dostarczania parotwcHaów i wagonów, 
by®y 4 — 5 mgr większe mli należała się za 
wagony. Za pteniajdm, pożyiczoinie od mządu, 
powstały fabryki jslk „Plocisk’1, ,,Stara©h(Owiiae ‘ 
i t  d- To (Jest etaty am srikodlltwy. Tb jest mo®- 
dropywanie grama publicznego. Nie należy iiść 
na lęp frazesów „precz z etatyzmem" be mo­
glibyśmy dojść db togo, że naąd m alby praw© 
wydtóeidżawSć i  poceitę i tołegraf i P K. O. 
(Tow. Diaieaind: NSeetety, tyfilsa nie lu&nsteir- 
strwa skarbu). Nie można z jednej s ta n y  bu­
dować państwa, a z drugiej stony ipustoasać je 
na bęblen.

CZEM MA BYĆ RADA FINANSOWA.
I Tow. Diamand. iWallka.' p. ministra z  eta­

tyzmem 'piraj’ipoimina mi njowaaaesine gospody­
nie, które nie lumtejjiąic gotować, wnwuwieją w 
mężas, że najlepiej jeść w rastaiwraciii (Weso­
łość. Tow SdiuKlkOwskd: Tylno nie w  sejjlm©- 
weg). Ale w  art, 5 powodziano: „po zaaąg- 
nięciu ppinji Rady Finansowej*. Co to jest 
Rada Rnansfoiwa, ‘kto w milej zasiada? Będą 
tam dyrektorowie banków*. Już .p. Grabski 
5(p«rayf s  ę na b  ob dtonajdcairih'. Ci zawsze do- 
wiaidyrwaił się więcej dla swych banków, niż 
dawali rad Państtwni. Jeżeli tp minj'istor chce 
kontaktu z życitem go^podiainaaem, to iraońe'ea- 
pnotsić sobie teżdyim razem Itycb czy łych pa­
nów, ale żeby miał stałych dcradców z decy­
zji sejmu, to jjwst nzjecz mebezipeczna d nde- 
zdclorws. Ta rada, efflożiotnia a bankierów i im- 
nycli łJewCuaitainów aitalalby o iwazysfikiem iwtfe- 
dizńeć z mwcy tojj ustawy. A tak e ipostatnicswie- 
niie wtaściwile pozbawia ministra odpoiw&e- 
dz/iadinośd. Wmoseę o  skreślm'© w  art, 5 słów: 
, i  po zasfągnięciu ópinji Radły Finansowej". 
Również ipńcippntiję ©kreśLen© art. 7, który 
wpńoiwadza dtoBłytaictę Rady’ Ffasuniaowle®.

Referent p. Lowers tein: Zgadzam się ,po po­
rozum ieraui się z p. mdittilatrenii skarbu na tę po- 
praiwlcę. Natomiast sprzęciwśteui się skreśleniu 
art. o radzie finansowej.

17 gradmiia 1921 r,

wfełępiu na salę, nd© ma prawn zabierania gło­
su i  z datek «jj galoRl przy-btocbujje sd<ę diystku- 
sjom. Gdyby proj-najiateVj tdbaony manrkiter 
był ariamlstrem więkiazioścd, ate to jest iptodsifetr 
z zewnątrz, który nie ma nic wspólnego z na 
SEom żjjeiiem sejtwnvem. (F. Bidbanwiciz: Da- 
szyński gtosował za ipówołaMeim lego gabjue- 
fcu poaasefjiaotwęgo) Poco pan pnaeslkiaikiuje 
tyle ławek, taitedy ipian siodłate® ramię iproy ra- 
niiemŁu z fiiutoreim tego imindstra (Wesołość).

P. Świda (witany «a lewćey glosami: oho. Gzy 
już pana z Tworek wypuścili? Głos: A które
stronimictwo pan dat reprezmtaflje?) popiera p. 
Michalskiego.

P. LoewoBotein polemizuje z to w. Dtonwodwo.
Po tean pnaeimówieniLTi odbyło się inmenne gło­

sowanie.
Uch wałę w przedanfecie uicJrwał sejmem-ych, po­

wodujących wydaM przyjęto piatem w ibramiietidu 
większości komisji 140 glcsamd ipraeciw’ 132. Przy­
jęto następnie jeszcze rezolncgę, która wzywa dio 
0'ględr.cżcd przy redukcji .urzędników i urzędów.

WNIOSKI NAGŁE.
P. Wite* uzffiSRdmaał nagłość dwóch wniosków: 

o proeprawadzenie ścisłego nadaciru nad gospodar­
ką w lasach prywatnych w calem państwie i  o za­
opatrzenie ludności -w drzewo opałowe,

P. Bryl uzasadniał nagtóić w : ios!ru w sprawie 
dumny bisowej na cele odbudowy fcra'.m.

Nagłość wiszjcstkich trzech wmiesków przyjęto 
a sprawy odieslamo do komisji, odrzucając wnioseik 
p. Witosa, aby jego diwa "Rmiosk; były dziś odr-zn 
iraktowane ma pte.iuim.

iWywiiązala się jeszcze dyskusja formalna w 
sprawoie umieszczenia obrad nad przesilaniem prze- 
myrtowem na drugiem miejscu porządku dzienne­
go po traeciem csytem'u ustawy o napraiwie fiaiamr 
sów. iMarsza'dk spraeoiwiił &i)ę temu wraioskow.i, który 
p.ositawkmy zestal przez tow. ŻuHawisIfliego, Izba je­
dnak uchwoJ/ła w myśl tego wztioeicu. Następne po- 
siodoeniie dziś o g. 1/1 rana

Et&eIM E8fra9i?a.
KONWENT SENJOROW.

'Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się z 
godzinneimi opóźnieniem, wskutek lego, że po­
przedziło je poartedfeenle Konwecitu Se-njcirów.

Kmwemł zwołany zoisteł na żądane kilku 
klnfców, które wyśtąpiły z iwniiosllde/ni Tem-Trn- 
pcjł ptciptrasedtaiej -ocbwaly ■wyzmczsijącej no®, 
poczęcie ferjii w dm. 22 b. m.

Po krółiktej dyakusjr, więliszość. ikJiulbóiw 
wypoiwiedzrala się za projektem, z łem za­
strzeżeń i em, ażeby załatw1 ć jeszcze projeikt fŁ 
oaasemys, ipiraedtożony przez miróstoa śkarbai'; 
.ratyfiikację umoiwy z Gdtańskiom i wniosók 
rządtowy zniesienia Minilterjum ikiultuiry i 
sztuk*.

Tym sposobem ferie rozpocząć się mają 
dziś.

OBRAZA SEJMU.
Mówca ipiraecfoodSai!, jak fcowasito, do csaijdiraś- 

łiwsssetjo punJclu. Beas uschwaileraia specjaiiiiych. u- 
prawiniień dla 'miiniafcra skarbu byłby on jsikiby beas 
rąk. Nte matm aanaiaru być fea®jei’«m dochodów 
państwa. W komisji 'jedłicwjśtate aaitwtordacino 
prawa veia min. sk. w Radzie ministrów. Co d» 
sprawy ^Standing cwd.«r'*, to kamśsje preyjęły o- 
grommą więScsKoścdą projekt rządu. Rzecz sama 
b>4» bezsporne, seto ityffico o jeg sfoamutoivraaiieL 
Zrzekłem się ujęcia tej rzeczy w formę ustawy. 
Mówiomo, że projekt tej ustawy jest ujimij dla sej- 
nra. Jakto? Więc gdy inni składają ofiary na 
r*ec* państwa, w- takim wasi© sejm nie mógłby 
także ponieść oliajry? Bas rincit q«i se ipsum ri»- 
cit  Byleby t* hańbą dla kultury, gdyby wsr.ysey, 
a tylko sejm nie chce tego zrobić pad swyjój Ican- 
trcrl*

b u r z a ..
(Przy pterwseem jesncze zdaniu osfcttoiego u- 

stępu zrywa się na lewicy wraawa, która praecłto- 
dm w gwałtowną burzę, kiedy p. Miehałęfei mówii 
dntej w tym ducho. S^rchać głosy: „Dość tego!". 
P. 'Minister tcsTuje mówić datej, ale go nie słychać. 
Nad wrzawa górują oikrzjAi: Myśmy nie panu ir  
chwalili daninę! Towo Ziiawafci woła: roeiszcffie- 
kaó*. Z few witmowców r<«t02yiiją «£ę oitosySti: 
Nie obrażać ge(jnw! Odwołać!

Wnzawa mwa, pótężnteje. P. Mielwlski atei 
na mównicy i nerwowo gryzie wai>jL Nie schodzi 
7. 'mówmiiey, aż wioetiiłairefflaWc O lecki zarządza, 
przerwę, ikitórai trwa ictoto pói godzimy1)!.

P. MICHALSKI PRZEPRASZA.
Po przerwie zabiera głoa wicesnarazatek, p.

Osieeki: przedewszystiktem nimSKę prsywołać do
poraądlku p. pas?a Zi^awricicgo aa wżycie •wysoce 
r.ioipsTiamentanr-go wyrażeń ia potd adresem pana 
Miih'obra Skainbi.«. Na końcu swego przemówienia 
p. mjti.isteir wyraził »iię, że sejm na rzecz Państwa 
nie chce ponieść ofiary. W tern wyrażeniu anoca- 
na część /Zby do.pełrwyła się obrazy sejmu i chęci 
przeeiwińlawieiża spcfieczeństwa sejmowi. W tej 
spnuwie p. mitóslter .Michalski chce złożyć oświad- 
ezenie.

Minister skarbu, Michalski: W iwknńcaeniiu
przemówfenia swego isiytem ejUw, które wywoln- 
ly pcKfJowuiruia' gelrjo nteporozuimterae. Mogę za­
pewnić, że ani; na chwilę nie przyszło mi na myśl 
preectwstawiać srwf^czieństwa srjiimwć, oni peda- 
wać w wąifcpUwjcść ofiarności i  powagi se^mu. Sejm, 
który dopiero co tednomyślnie whwnełśt rzecz tak 
waeBdiejj wagi. jak doa&w, ucaj îd ciiyha wszystko 
dla naprawy firn ?,asów Państwa.

ROZPRAWA Z P. MICHALSKIM.
P. Rataj OP. S. Lj). Zarault p, mimfeSra, że 

sejnt, przeciętwijąc .praea 10 tygodni .uchwalenie 
projektu sanaoji finansów, luntentożliwit ma pracę, 
jpjsf medhwzray, gdyż ikomisja sJcs;rbowo-łmdŁetawa 
pracewafe rano i .popołudniu b. totensywute, z te­
go ipcwodat, że min. ritarbu preeribeżyćk) projokty 
wadlimie, pisane na kolanie. Mówca twterdzi, ia  
bez projektu i.viprar>y fibamsów:, miinirtfeir mćgjł 
preeiproiwadzić reduikcjn , zaprosradzić oszcEędao- 
óci, wydzter/awiić .pi-ŁedaiębafwsSwfs. eto. Tymczasem- 
w?mianowano inowydh uraędniikófW w Pnea. Rady 
Ministrów i awansawstno kilkuset; ureędriików w 
Mim. Hkairifctd,

Myśmy zrobili rzecz, którejby żaden parlament 
nie sarnhif. Nie enagąe planu finansowego, mejąc 
podpiis na wefcshi, który Jwemi lyffico: żelazna snto- 
*Ja, iełazne ucżyce, Tłchwal; Iic^ny óiaminę S0-mi')ji.r- 
dową.

Jeżeli chodzi 0  ptadmfesiante ma-riai, to wpły- 
nt4a m. in, łakże dzrefiaśnaść łnihśsftra. Ale p. Mi­
chalski .przy.»ed!l w- BBC*ęślów«j dwtl'ii, Wedy pm- 
■miitno niego dana/feto dużo ayntóków bandzo do- 
niosfycii. Ale iruitmo to wyriag p. Alicbalald. 70 mt!- 
jandów.

Co się  tyczy rezoDuicj!. która sejm ma wyraec 
się swego prawa imiojsitywy, «y z mowy p. nurniatra 
przekonał się mówca, że zauto .-rezolucję .lichwaJo- 
oo, p. rninisiter ska-iibu 7m x ą I traktować cafy aejm 
jak „Bertrał" z 'Pstej Wólki.

IW kcnłisjii p. minister był mteuaftępMwjr. Uste- 
powefa tyfko komisja (pod ciąi^ą geeńbę, f e  p. ibJ- 
tihteir ustąpi i w końca Gzy skisnera jest,
że p, minister powiada tecse: matom pfeia ebawte- 
nia Pciski, a- wyście miameżli!’,fiili to, praetraymni*- 
jąc sprawę o 6 czy 8 tygedni. Jeżeli p. łnimteter 
tak infer mit je spcżecaest. îiiwo, iważafem za isfusme 
dać se swej strony iinfapjmacee męieśiiia rzeccowe, 
aby nie podrywać ip&Vagi tego segiau.

!Po przemówieniu p. Woiaawłiera przystąpio­
no do ńapra.wy aencsfcfejfiteweij.

Do ort. 1 zabrał glos p. Hataj (P. S. L.) i 
wniósł o  dł*fś!«vfe pierwszego zdania, i e  uchwa­
ły Rady 'Ministrów, pierwiadiijące wydaiHri ze af.rar- 
bn państwa. n-Jcgą zaipadze tyiko aa.ngcd* ministra 
skariwj.

PRZECIWKO WYZBYWANIU SIĘ WŁAS 
N0SCI PAŃSTWOWEJ.

Do art. 5 zaibral głos tow. M*r»ex«wak', 
by bronić .sutego winfcslcw- Moityweim djo wy- 
cbiereawtenii'a są ale wyniki gu^peda-pki pań­
stwowej w ta rh pircc-dls' ęblorsówneb. Atoli wy- 
miiki te są .d):. cft© z  ipowod-u etortsumu, leca z 
powodu leniileneyjjiryca1, z  jaką te pimedk.ęibiJor- 
stiwa były ipnott-adzosile «d ipńiozątkiu 1913 r. 
pi-zez wBjqyirtfcie rz/ądy. Szło o to, iby iptiikaaać 
gosipodarkę w  tycih izaiklaniacli *w aańgopBzgąm 
świetle MinUo to. praedś-iięb iwatwa te w su­
mie nie są wraS© cMicytowe, owiszem ipnzyiiiti- 
szą j>< ikame ży tó i państwu.

P. ou'isMtir przjyitoc&yit ijallco ,piicyik2iMl ko. 
pwlriie w  W eliesoe. Te jiedmad? odtiedaiczy- 
Mńmy po itE^daSe austriackim , a raąd p oisk l 
dotjcłiaoas gospodarki łam pjfcraioidiaoiBleę woa­
le  n ie CTiimiał. Wbnzieteia sol;, w Łańczyni*. 
mająca uaiiep-v.a toianfkę oa św-teefte. proiwia- 
4200* ’«©! tak', że •Kilookę CflDeatptO s ię  ze aródJa

GŁOSOWANIE NAD USTAWĄ.
Praysitąpkwio do glosowania,. Pnzytjęto po- 

{/raiwkę p. Wtekim'dhera do asA 3, cżeiby skreślić 
Otdaiftnie win nie, żie wolno przyjąć ityłko jednego u- 
raędnilka oa nricjsce 4 zwcłiateycth.

Olrarucoco 148 gtosaimi praetówico 135 popraw­
kę p. Rataja dio art. 4 o skreślenie pierwsaego z-lar 
nta, które powteda, że uełrwafy -rady mmiabróur 
powodujące wydatki anogą zapadać tylko za Zgodą 
ministra sksifbu.

IWalosefk mulilcijsEclScal '(łciwi MbtrstcsaeTiigkiiegio) 
o bmą atylózaoię ort. 5, od-raucosio w imdeitime.in 
“tesowain-iłj.i 148 sfosaird praeWiwtko 137. Do art- 
5 pj-ztjeto poipra-w&ę tow. Dóamianda o sfcreślaaie 
stów ,,} po aasiągnięcdlu opkąji Rady Finansowej".

U.ętewe ii Kaołacće 'przyjęte w drugtem czyta­
niu. Przyjęło równieś wchwafę w przedanioore 
zmnitejsŁenl-a ilości1 wteda, uraędów i zakładów 
państwowych oraz pcirscmeflu w nh.h zatandnioinegO'. 
Daiietj przyjęło w- drugi-em cayteiu ustawę o u- 
dziclcmiu ministrowi! sk&rbu ipefawsroanictwa' do 
\rydawania Tozporządzań w sprawie regnloiwantia 
otorotu ptemiężnego * 'krajami zagranicznemi oraz 
ofcrota .wal.utaaii.

OGRANICZENIE PRAW SEJMU.
Brzysląpiono do uchwały w prredmiloicjo u- 

c-lwat sejmowych, .powodujących ‘wydatki ere skar­
bu państwa.

Tow. Diamamd «ivrzźa. M nfe zacaisżyit oa 
zarzut deimagogjiiij poisteiwidrayi ipsn*B p. -Itodhi- 
scewylktefo, stanął ityliko w ■abpono ipraw 'kom- 
styitucjŁ. MK-ndster, żądmgąc łyah upc-awmiieó., 
ma tylko argument mad attgumenta’ — rfiyrmń- 
sję. Nite lOibawSam się eiby nwinister mógł dziś 
odejśń, poozyitówszy ta8oi« eksperyimenty i arzek? 
ssę odip:owćlcd2i:a3Qi-'aśic:. Rieaołutcja komisji 
przesuwa równtowaigę miedzy ■fieiitnielni a  ora- 
deffn na korzyść i®ądu. Mirifeter nie wcrsrimien 
zaufać więcelj wladwi. n i  ma (iMtcyznajc iaosisłj-- 
tuqjm. Mcjja peaoSwita dajj© mimistiroiwi połnaefe. 
ae 'Uipra.vviiHefflffla., tylkb nie p<Kiwala oa poniiźo- 
nSe *ślet;«mi- *

Argument mitn atra, że w 17 w-tekii parla- 
m-na.t 'angiiedski ucłiwaM ipodblbną ipeacilnaję., 
jest tak aa«K> .nie*piowia«ny, jak jpgio a.rgumeailt 
z koęwihniifJmi seii. W<cgóT;e cibje&tyw-sicść md- 
m tetra ąaerzosta/w a wiele dio żyetseaili, Go di) 
Bntesacza, te (podsunięto mm icto.-lba ćySry bfięde 
ne di wfeywaim mmisii-a przemyciła i iwunidDm, 
aby ipiifeyiiaj‘niiiiii«!] w pfetmadi e.gfe&it cyfry 
raeczyiwiiite, któne saaden e odMegajlą od tiegô  
co •ptowiieddaJ minister skaiibn.

Talk samo anigrieitekie spostutzeżeinie p. mi- 
ttkitna ia'!e wi'ois być brane na sari'to. Traaba 
piEwież owaglęclnić jodyny li ■oryginalny -noz-, 
«ój angśleLsikiej konałyitnnji di 'OrygjiaiBlne iyio'e 
wyspiarzy angielskich. Niema analogjj mię­
dzy nam- a mSrnó, a feS'i matnibber imiiecŁniie 
śŁUtka porównań, to -ja mu piomogę. Gflo miM- 
sfer nngielski, który nie fest posfeiii, nie ma

Ponadto, Kioniwent zalaftwil ispraiwę djet 
poselskich. Uchwalono, że nairraie poatowie 
nie otrzymają zapomogi świąteoznej, uiciliiwialk)- 
nej prze® (Radę Ministrów dla urzędników.

ZRZECZENIE STE MANDATU PRZEZ PDS.
TOW. DRESZERA.

Wezorai poseł tow. Dreszer wystosowaJ 
do iMarazałfca Sejmu następujecie pismo.

Dublin. IQ grudnia 1921.
Szanicjwtny Panie Marszalku!
iW osteibnich czasach spaiilaała! mnie iklęslk® 

osbbiisfa w -postaci okradzemia' mego Biura 
Handlioiwego na bardzo znaczną auimę. Wobec 
tego, że sytuacja moja ebecna wvanaga 'wytę- 
żen a calaj mojej euergji w kierumfeu wyscia 
z bardao przytkirej syttwwjji i nie mogę pośw ię­
cać czasu pracy w Sejmie, zmuscomy jestem 
złożyć mandat poselski1, piastowany przeize- 
mni® z otk-ręgu Zamojskiego. Uprzejmi© proszę 
Pana Marszalka o podani© tego dla wiadomo­
ści Izby.

Łączę -wyrazy szaeunlkn
(— ) Zygmunt Dreszer.

GŁODÓWKA POSŁA DĄBALA.
Wczoraj czlenkowie komisji .prawniczej, 

tow. tow. Iiebem a®  i Pu żak odwiodzili iw 
szpitalu więziemmym posła D-ąlbcla Giiodlówka 
-p. Dąibaia trwa już ośm dni. Odżywiają go 
przymusowo sztucznym sposobom. P. Dąbal 
zafcoannMiifcawa! naszym tow., ż© roeskaa taresz- 
'cwanisi wydano na 2 da’ przed wydaniem go 
przez Sejm. A więc aresztowani© to (było zu­
pełni© niefegalme nie,tylko z pumfcto widzenia 
Obowi azmiae©] u fflas wsiowy o niełyikiatooiśd 
poselakiej, która wogól© zabrania aresztowa­
nia ipoatów, ale ze stanoiwflska jaikiejkioilwi«!k 
usta-wy tego rodzaju:!!

P. Dąbal oświadiazył. żo głodówka była 
dla niego jedynym speigofoetm idbroiny.

Tow. nasi obiecali zwrócić ssię w  tej ‘.-pra­
wie do p. Min. sprawiedDwośe'.

KOMISJA WOJSKOIVA.
Pk isłowi© z© Zjednoczeń i Związkćfw' 

'Na-rod1. Lud. na .posiedzeiniu rw dli. 15 b. im., 
jaik zwylcle, zaczęli’ zgłaszać cały szereg ditob- 
nych sipraiw, starając się wywołać dystkusję o 
broszurze Zaimorakiie.go, o bejówikadh N. D. M . 
nic wspólnego nie mającą z porządkiem dzien­
nym. obejmującym dyskneję nad Ustawą o 
pragma,tyr© ©feerskiej. Nasstąpiła dtość ostra 
wymiana stów nńędzr ipoisłem Slrarbldem a 
posłami ks. Storkiewiiczem t tow. Mal&»ów®ldirn. 
Tow. M. zwrócił u wagę komisji wojskowej, iż 
takie Iraiktówa-n1© przez prawicę Ustawy o 
pragmatyce oficerekiej jest niczein tomem, tyl­
ko ite>j®wyez»j®ięjftB«n jej isabot owainiem.
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bioteżu prowadzone było ,w daiscytm ciągu 
pi-zez N. D.

_ 'Posłoiwi© Łaibędia i Piechoto posła wili 
y,niosek, aby artykuły 48, 49, 50 i 51 odesłań 
do komisj. sikarbowo -budżetowej, oo natural­
nie wpłynęłoby na wstrzymanie znów na kil- 
ka posiedzeń diafezej dyskusji

Ostatecznie komisja większością gtósówi 
N.-Doków i nóeairjenitującyich się n ekibórydi 
'ludowców, postanowiła „po uohwaleniu" ipraea 
komisję wioyskową, odesłać -wyżej wymienione 
artykuły dio komisji skarh-budiżeitowej. Wogó- 
le stanowisko prawicy wobec Ustawy o obo- 
wiązikach oficerów jest c ągtem .przewleka- 
niiem w n; eskończorncść obrad nad nią.

Zair ńczono obrady art\ kułem 55-yan.
***

IW poniedziałek wyijeżdża d;o iPomanża 
sejimiciwa koimsja śledcza dla zbadania' spra- 
wy bo ćwek Z-w. Lud. Nar. W skład1 komisji 
wichodzą pos. tow. dir. Li'berman, jako prae- 
wodntozący, dir. Meissner (Z. L. N ). i Midia- 
lak (N. P. R.). Z ramienia włada wic'skowyeh 
praydziteieri zostali do komisji gen. Majewski, 
oraz .płk. Rzymowski z Najiwi Sądu ’Wojsko­
wego.

Krcsl^a gcliljczia.
Z DOLI REEMIGRANTÓW.

„Dzienn'k Białostocki" z dn. 15 :b. m. do­
nosi: „,,W pociągu z  reem’g-rantaimii, powrajcają- 
cymi z Rosji, otnegdaj zmarzł© 5 osób, z po­
śród nich 2 Bi-alostoezan. Trapy usunięto w 
uradzę".

W SPRAWIE REWIZJI U UKRAIŃCÓW 
LWOWSKICH.

W zw itk u  z rewizjami, odlbytemi w so­
botę i niedz.elę, zamkuięto — jak pod je  
„Wpered" — 4 klasy w szikole ukraiińskicj 
przy ul. Mochnackiego i 2 klasy w gimnazjum 
Bazyljanek.

•  *
Rada Ministrów postanowiła odroczyć zu­

pełną likwidację mimisterj-mn .b. drdolnicy pru­
skiej dii dnia 1 kwietaia 1922 r. Przed 1 stycz­
nia mają być zlikwidowane dep: rlanieaty:"ro- 
bót inbikznydi, zdrowia publicznego, kultury 
i sztuki, wydział polityczny, urząd statystycz­
ny, komisarjat zdawczy, dep. wyznań religij­
nych ,

iPczc&ta-ją departamenty: spraw wewnę­
trznych, prrcy i opieki społecznej, rolnictwa 
przemysłu i handlu, aprowizacji (utrzymani© 
tego departamentu jest konieczne w b. zabo­
rze pruskim)

C> się tyczy zniesienia departamentu 
skarbu, ti> cc do tego toczą się jeszcze rokcawat- 
nia z miiiirteijum skarbu.

***
Dnia 13 b. m., w niedżielę, odibędzte si© 

w Warszawie zjazd wojewodów Rzecziyptospo- 
litej (Pilskiej. Obrady zj.aizde rozpoczną się o 
g 10 w MinJdefjum Sprnw Wewnętrznych. 
Tematem ofcrad będą sprawy ,•interpelacji po­
selskich, ustaw, -dawstwa wyjstkow-ego, .repa- 
trjacji, rbcii-krajowców, ochrony granic, ozn'k 
urzędowych dla wójtów, kursów dla (pisarzy 
gminnych i inne. W porze .południewe-j woje- 
wrdiowie będą przedstawieni Prezesowi ’Rady 
Miniftrów. U grdz. 5 pp. olbrady będą wmó­
wione i przedmtotem ich bedą wnioski, zgło­
szone przez poszczególnych Ministrów.

*ft *
Otrzymujemy wiadioimiość, że Ptem-ski ntf- 

nister spraw zagranicznych, p. Puryckis. po­
dia! sic do dymisji z powodu nadiużyć, wykry­
tych w jego resorcie.

Teleorasny.
POisMiitóie

tossiffl-a wMiim
NARADA PELNOSIOCNIKÓW,

Katowice, 15 grudnia. (1RAT.) W dnia 
dzisiejszym minister Olszowski' odbył w  Byto­
miu dtuźsizą naradę z ‘pełnoimoenikiem rządu 
niemieckiego, dr. Schillerem. Naradia trwała 
przeszło 2 godzimy. Obaj petoiOTnocnicy oma- 
wiełi przebieg dotychczasowycih prac wszyst­
kich podkomisji oraz poruszyli) kweslję roz­
kładu prac w przyszłości. Doszli orni- do wnio­
sku, iż szereg komisji ukończy gwe prac© je­
szcze przed Awiętaimii Bożego Narodzenia. Ta 
zaś kamisje, które db tego czmsu db.-rd ni© za- 
ko liczą, wedłyg •wszelkiego prawdopodobień­
stwa wprowadzą tylko kilkiudiniioiwTą przerwę 
świąteczną

ODPOWIEDŹ PODKOMISJI GRANICZNEJ.
Katowice, 16 grudnia. (PAT). Polska pod­

komisja graniczm wręczyła dzisiaj międzyso­
juszniczym komjisaracmi graflioznym i podfał- 
misji niemieickicj swoją odpowiedź na nie­
miecką propozycję w spra w ie wytyczenia gra­
nicyokupacy-jn ej na G. Śląsku."

PRACA KOMISJI.
Katowice, 16 grudnia. '(PAT.). KomunUkait 

prasowy delegacji potLskjej z  Jjn. 15-go b. ,m.: 
Polsk ę podkamiaje: ikolejowa, celna, koimum- 
kacyina odbyły dzisiaj jedirucsti-omni© wspólm© 
posiedzenie w sprawie iiregulowamiia ruchu 
granicznego. Omawiano kwestię us'anoiwi©nia 
stacji: ipoigramkznych, s;posobu praeprowadze- 
aia rew zii i t  p. W dniu dzisiejszym ma saę 
odibyć ipodbibn© 'pisiedzenie od:po/wiedmich ule-■uyuuł.u-łr'~" n w yir i i.t&w >LV.

się «ad «rty:ku4'wn 48-ym. A Je u.ńtówa*M» ««- nmecikiah ©odkom isj.'. W sobotę odbądź;,e
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m  Bytomiu wspólń© posiedżeni© iwyimii«nto- 
Djxih ptKtkaaiisjr ptoMco-aiemiieckidi, W tpod 
komisji dla sprawy zwiążków pracowników i 
pracodaroroów' daje się zouiwaiyć pewna eala- 
godzenie przec^wieństiw.

Podikonusja dSa spraw mndjr i efetotayc®- 
■ośca posiedzaaia nie odbyte, ©atomiast «pOl- 
9cy estonikowi© te j podkomisji odbyli w c^gju 
dnia aarady wewnętrzne.

S’Fswa cfizłtóati
NOTA NIEMIECKA.

Paryż, 16 grudnia. (PAT.) (Hrwas). Kairue- 
łe r t  Wurth przesłał ca  ręce przewodniczącego 
fccmisjd odszkodowań pismo, w którem przy­
pomina. iż w caasie pobytu konnLsii odszkodo­
wań w  Benbrtie rząd nnennieiokii zamniaeEyl, że 
dr loży wszelkich sitarń , alby zapewnić dófco- 
OAnie dwóch nasbliżezych wypłat. POniewsuŁ 
wysiftki Niemiec ni© mogły osiągnąć celu be® 
nraekandia sćę dx> zaciągnuęcia pożyczki ®agrend 
©u©#, ponieważ skądinąd — Ef miiacza Wirtib — 
óo  przeprowaidaeria, takich lrannaikcj.ii naeabęd1- 
na była pomoc limasi&istów angielskich, rząd 
aiemieckn wszczął w Angij’ ■pcikowianiji’ w tej 
mierze. Rząd meamecki został wszakiae powia­
domiony, ż© a© względu na Wieki term in rat 
Bżenrieafckfe, Ansflia niezibęrfuiejj pożyczki u 
etóelić m e może. W tych waruukawh rząd nie- 
nrócki nie wtdzi Tnezl.wóci pozyskania n ie  
abędnych sum w celu doken-nia wypłat w 
dniach 15 stycznia i 15 liuitego 1022 r. Nawet 
przy największych wysiScnch i nieliczeniu się 
z konieczmoeoiarmi buKteetowiefmi rzad niemiec­
ki: będzie w możność' prócz wypłat w  naturze 
aapłfcić ewpajwyiiej 150 -  SOOmiłjonów ma­
rek w złocie. Rząd niemiecki poczuwa się te­
dy de obowiązku prosić ikwmisję o  przyznanie 
zwłoki w spłaci© ezęści irobomąsań, której w 
przepsasm n tenma-ie nće bedaie w możności 
dokonać. Read nśemtecki ogranicza' się do tej 
prośby, eh-oć rdaęe sobie jasno porwwę K ^  
że przy oteazji naf^ępnych terminówi wvplat 
nastręczą się podtitee trudności.
PRASA FRANCUSKA I  ANGTRLSXA O NOCIE 

Paryż, 18 p ro la te . (PAT). (Havas), Ko­
ni entojąp notę aieoniectoą w sp r 'w ie  odszko­
dowań, dizńenariki podkreślalią ndemmMiweść 
zgodzenia się na tezę niemiecką, ponieważ ko­
r n i ^  odszkodowań dzięki badaniom, prze- 
piwadaoinytm na miejscu w  Berlinie, stw ier­
dziła, że Niemcy są ca Jkowicie w  możności’ za­
dośćuczynić przyjętym zcibowiązaciiom. Zd*» 
™fi® dsuBiwkśif, tytko rząd ndemi/eciki ponosi 
m n ę  ea nieład, w  jakim znajdują s ;ę  fimruse 
niemieckie, oraz aa uo;emkę kapitałów me- 
mieekkh zagranicę. Dzienniki dodają, że nota 
njoiraeakai napewu© nie zadowoli aroi komisji 
odszfcodowian. ani Braandta. ilctóry jest zdecy­
dowany i  całą energją bronić praw  Francji 
do- należnych jej odszkodowań. Również lonr 

oświadcza, ż© jest rzeczą ml«- 
odnowie ą trzymać się ściśle poprzeduiuch u- 
chwał ‘kimni-sai odszkodowań ,i n ie pozwolić 
Niiemeom na zlfośliwe bankructwo. Wedliug 
wi-uognd/nwh wdaKtontości z Berlina, B ark 
Rzeszy posiadał w  darśu 7 b. m. <H9B.697.000 
m arek w złocie, a z 'te rn  o 248.697.000 mk. 
więcej, aniżeli potrzeba n® spłatę 2c h  najhliA 
szych rot, t. j. wtyczndowej i łutowej.

nycfc gmfteach. Obliczeni© wyuóflcu glosowania 
nastąpi w soibotę.

U n i i  isiielŝ uIasMie
PROTEST CE.AIGA.

Belfast, 16 grudni®. (Reuter). Jam es Craig 
oświadczył w  swej odpowiedzi na List Lloyd 
Geargeta, ż© rewizja gr.’uicy. uteterskiej była 
by narusaenńęiin ©.dawy a m ku 19(20. Orarig 
protestuje przeciw samiarowii aiutomatycznrgo 
przyłączenia północnej Irl’andjj do p  ństiwa ir- 
larjdziliiego, jak rówsi-ież przeciw aastosowo- 
aiu zasafiy, że pókiocna część Irlaudji p-iwm- 
n® korzyst ć z tych sninych praw i  przywile­
jów1, co i część poludsnfowa. Opinga Ulster u — 
oświadcza Craig — jest zdania, że ntie leży ho 
w żuteres1!® Wielkiej Brytanji, aby Ulster do- 
’tał się pod pr.nawiaaie siuałeMstów.

8«?IF psiitol
Bndapesart, 16 grudnia. (PAT.). (Węg. B.

Kor.). Rząd węg erski ogłasza tekst protestu 
b. króla Karola, wj^teeuiwiŁinogo do rządu wę­
gierskiego w czasie poby-iu na zaniku Eołia- 
uy. Pw»!«ioit tea  gkx-4: >Udiiwołę Zgrcimadze- 
n a Narodoiwego w  sprawie utraty iprzezemnie 
rowu, która to ucshwsrla nasiąpiła pod uacis- 
4kiem i praetr.-ocą zagraafcy, umażaim. w myśl 
koostyłucjd i ustaw węgierskich za ojeżstoiie- 
ącą. WszysSiie moje prawa do korony św 

Sziczępama podtrzymuję iwyasżBłe nadal, za- 
t ’rzegajac się j protestując przeciw postępo- 

wahfiu rzadfu węgierskiego, który mai© mai .pod- 
stewie uchwały Kooiteranejj Amibasadiórów 
wydlał koirondlaotowi fkćyii aogiełsikiej. Je- 
■item ofcywBitelean węg!©reiki'm i w imyśl ustaw 
węgierskich mam praw© do pobytu m  Wę- 
grzeah".

— Rclbectt Haab wybrany zestal prezydratesn 
fedOracjj; OTwajcarsidej ca rdk 1822, Scheuwa? wi- 
oepraaytteatftm.

— J*k donoszą z kół misirodajnych, Stinces 
w <ft*. 11 b. jr.. oxlfecbaf pewwłKie dlo Ixtiadysam.

— Wyaufej Kanróars, genera® 'Eackintg, wyjca- 
riża ■ Gdańska do Ans'cji, skąd w pierwszych 
dniach styesaia uda się na posiedzenie Rady Ligi 
Narodów d® Genewy.

— Komisja. odselccdo-WRd przesiała rządowi 
niramiedaienwi notę, zabraniającą Niemcom wywo­
zu węgla i teolwu óez uijwze-risi cgo eeawcicinitt i do­
magającą «:«, afcy wjrwós tea zostai nattyetoiast 
wstrzymamy.

'ctoak, odl początku do fcońca, trwał z hasłem 
Oiiepodleg&iści -Połsiki—i w re^ultad© rozwią­
zał się, ni© znalazłszy 'wspólnej drogi a R.K+P. 
(Ros. Part. Kom.), o czern postaram się do­
kładnie ogól ipolsiśi, a  towarzyszy z P jP.S. w 
szezegóteKścK, poiimiłoinmowiać. -

Narazie ®ic więcej.' NatJeżsMjy tytko ży- 
ctsyć soibie, alby enuncj ej© „Gazety War."„ — 
robienie prze® zgorszonych p̂ wLętych poł- 
skidh“, którzy dio tego stops®  są ióklrwi, że 
,.ro7jmaiwiiać“ z Paluchem-Skłodow^kirn w Mo 
ikwi® „bali się“ — ibyly natychmiast wyświe­
cane do białości—tak, eiby nazwisko, bijąc© 
go na  tewtogę autora było nam  znane.

(Rzecz proste, ż© straszne przepowiednie, 
przypuszczenia, podejjrzentei ii td.-—są sąobie 
wyssane z brudnego palca (wskartriace go) 
po sapiclowtsfcu nic w ęcej. Może jednak z 
nadzwyczajnej łMueynacyjimej ob wy endec 
Mej, a b f Ojczyzna n ie  „zczerwteniatej".

Tadousa Dlu^oszdwold.

Ruch rabchiasj.
I żrii n?ti

C. K. W . W© w torek, dn, 20 8 . ma., w
lolkalu Zw. P. P. S. w  Sejm ie, o  go-diz. 5-ej 
po poł. odbę-dlzie ®fę posiodżenie C. K. W. 
Towarzyszj', członków C. K. W. prosim y o 
przybycie.

S ek re ta ria t G-emieratay.

c u g i

8  w ieczó r: ftowycn

I S  a t r a k c j a
ą ru d n śew y eh .

„ 9 1 4 ”  D r .  K O H A B i E W I C Z
hEB £63L4G  z  F o te rs b u rg a

Prak. 30 lat Wlewen. przyst. dla nlezamożn 
Nowy-Swlat 21 m. 17. P-zytmuje od 1C r. do 7 w

telef. 131-37.

U s y i  l i i u  o G t o l i ’ w i ? ? ! !

i tóliJifiB  E t ®
Londyn, 18 girodra^ (PAT.). (H«va?i). v- 

Deiegac'n partji pracy, przedisteiwiajac Llhyd 
G e o i^ e W  sw-e poglądy m  kwestóe be®robo- 
ckt, domagała »ię miedzy innemi praeprowa- 
dżęfflaa rewizji braikteżu poOoo-owego. Lloyd 
George zaomaczyi. iż  oibsteHe energiczni© wtko- 
ndecmośria usTsIkamia odtszikodioiwań, «tw!©r- 
dreją®. iż Niemcy winny ntapraiwić szkody, któ­
re  poczyniłi e®c®ególn'ie na tervten;iirm" Fran­
cji. Nie chlałbym  — razmaiezył .Lloyd Goerge, 
aby w© Francji prznpjszraano, że zradetem s ;ę 
nalegania na koniecznoiść wypłat ropatejacyj- 
nych, jedjmą trudnością ibow;em, ,jaik» się ni- 
sitręeza. jest kwestia wyszułrania środków, ja­
ki© raależw zasłosoiwać w  celu 'wyiplaoenła od­
szkodowań.

Londyn, 16 gnndua. (PAT.). (H*ras). — 
Ltevd George ptpzwimwjac przedstawicieli 
„Laibour Padły", powiedział jeszcze między 
iunemi, co n*s1«rwr'e: Anglia pr.z.yrrię, aby Eu­
ropa zosteła odibudóuwa goroodanczo, jedna­
kowoż F ran ca  snce imoże wteśni© być odbudo­
waną, jeżełi bedyi© zmuraono dio TOdlużenia 
s!ę  w  cełe odbwdiowr obsaurw  roiaK-zonych 
be® widoków nórmn-a-nia odtszkodowamte ze 
staioray Niemiec. Mówiąc fnojpnoBtu, nateżv' dać 
odipowiedi na pytwnie: Kto m a zaipłaoić od-
STik.odowaaio. czy tern, kto był ich spraw ca 
czy też teu. ’kćo nie panowr źsdn©T winy. Mó­
wiąc o snr V e  w enluęteoS konf-cmiici w 
sprawie Rotsl-i. TAorcd George po.wiedział, że 
dopóki w zakresie handlu -trudno mówiSć o 
•ramfamiu względem Ro®ji, dopóty też, musi om 
bardzo sceiptyczaiie zeuałn-wać się na obietni. 
©e *T>łatv drwnTch dSmgćw rosy-'gik'cii. Rosta 
w chwili obecnej nte ma żadm-ćh eilrfTWxVw <Jo 
raofiairowwuia, aby na tej zasadzi© mód® aizy- 
^kać kredyły-

1 " “  IN.** G w t e z d k ę

u K s r m s g llf  nadziewane 4 5 9  
™ ESsrb& ta w opakowaniu *■ 6 5 9  „
>> S k ła d  w y r. c u k r .  JAKÓ13 ŚKIECA 
-§ Warszawa, Królewska 49.N
2  Zamiejscowym, wysyłka pocztą za zaliczką.

cej

L i i l f  d o  K e a a s f i j i .
Moskw®, 8  grudaia 1821 r.

Tow. Redskiorzel 
#iPlroszę o  umieszfiscaaa rzeczy następują-

w Sini:
Bndapesit, 15 grudnia. (FAT.). (Węig. B. 

Ker.f. Glosowanie w Szmprondu ©óbyiwato się 
dżń w dia,te®yim cisgu ( ukończone zostało o g 
14-ej. Dee odibedde się cłesowani© w Bnern- 
bergu. nadeżąej-m do Szoprońskiegio obwodu 
adaui»®i,raoj |n«go. jutro zaś w 8-ciu otooiHaz-

W  „Gazecie W arszawskiej'1 ((Nr 827 z 29 
list.) unńeszraotao £i-;ykuł p. t. „Ko-murasta 
w" poiskietj delegacji rep t.jicy jnej'1, w któ­
rym nieznany repalrjaał syberyjski informuje 
czytelnika o kocnuiAriaoh ipokAteh w Syberji. 
Artykuł, wy-mterzerry praeai^fko tow. Janowi 
SlkSoidiowEikaecrju (jPatucto), Ikrtóry aićgdy nic 
wspólnego ® komunistami rosyjskimi ni© 
miał, wylicza muzwiskyj i>oi&k.kh koanwnistów 
t, hrkuotca, w  tej llecbte i  T. Długoszewskiego.

Gazeta' wspounniana Tnpadiła ma w ręce 
w Mosfcwte, gdzie zairzynwlem sćę a eszełonem 
repatrjac.yiuym, dążącym do kraju. Ni© cz©ka- 
jąc, aż na micijs<-u, w Warszawa© będę mógł 
służyć wliodOHiiońcieimd o  rh-hui spoleczDyro- 
poNbycanym polskim c a  Syberjt — spieszę 
sprostować to, co zostało wykii-zywnan* iprzea 
uczciwego „patepałę" z „Gaz. Waraziaiwski®)1'. 

Otóż: ,
fl) Gazet* „Dieto11 rc<W7yr,-iście wycbodcń- 

1* w  Inkuciru, jako organ aoej: iLdeimotetów 
ros. (mieiłsEęwików). Ryto to piismra codzien­
ne, w następstw i© wypadków—wobec zmiany 
władzy (wpadek Kotczaka), zwinięte. W pi­
śmie tern pracow tern, przermażnie w dziale 
literadkoartystycaaym, « tofeż© jako sprawoz­
dawca z życi® kol'onji poiWktef, stąd) też wopo- 
mni:an» notatka ( nie artykuł) „W nacjonał- 
nych oągajHzacjach^.była podlana patnezem®'©.

2) Koanitet partyiivy, o  którym reps trjauł 
"w^ponniina, był jedynie tkwautetem tetancSciej 
org inizacji P.P.S.

8 ) Ani tcw. Pałach Ektodiawsikt, ani tow. 
Frost (niedawmo zabity przez sustamtotorl w 
Irkucku) do orgar.-zacji • ikorramiistycznej ni© 
tjałeśrii. J a  z ś  nakt.v?em jędyrA® <io polskie­
go „Spartika11, który, aoricołwiek stanął na 
stenawóaku po perci* rewbLuqji rosyjakiej, je-

W  ■niedzielę, dm. 18 'b. m. o  gocte. 10 
m. 30 w  T eatrze P rask im  odbędzie się 
wiec, na którym  przem aw iać będą tow. 
tow. Jaw orow ski, G ardeeki i Lewncz n. t  
„K lasa robotnicza wobec sytuacji obecnej".

Towarzysze, staw cie s ię  licznie!
W iec na  Ochocie. W  n iedzielę , d . 18 

b. m. o godz. 10 rano  w lokalu dzielą icy, 
Grójecka 45 m. 36, odbędzie s ię  wiec. 
Przem aw iać będą  tow. tow. Ż erkow ski,' 
Mamczar i Holówko w  sp raw ie  ochrony lo­
katorów . Towarzysze, stawcie s ię  licznie.

Poddzielnie* Czerniakowska wzjrwa wnszy- 
stkich pepeesow-ców z Biastępujących f.bryk: 
Gazowni u® Ludnej, Auto — Smolna, Eber- 
hardt i Wolski, Rudzki, Tworkowski', Ladyń- 
scy, Rephain, Żegluga, Martens i Daab, Ga­
raż miejski ul. La®i©nfcwwsik'a, Ste<$a pomp, 
Brauman, Warsztaty sajn-ochodewe N. N. 
Koma'aarjeito, 'Rudctewscza, Kaipje4iu!K»w©iŁ Mis­
ia, Fabryki tytoniu przy u l  Ludnej, Farbko­
wej i Młyn® porowego n® zebrani© organ iza- 
cyjue, odbyć się mające w pontedtóałetks, d. 19 
b  m. o g. 7 w lokalu 0 . K. R. przy «1. Aleje 
Jerozolimskie Nr. 6 .

Zebnuii® towanyskio. W eobWt«, da. <17 Ib.
o jjoklz, 9 w Ickailiu O. K. AL Jerw/Ajtaitfc'e 6, 
«dbędfei« się fieibranie towarzyskie chóru roboini- 
caego, dŁa czfottków i  gośca ■wjproiradiztinydlŁ

Klub mandoliEisitów. W sobotę, drn, 17 b. 
o godzi. 7 nr kik-atu O. K. R„ AL Jcnocokimalci® 8. 
odbędą rflę ćwilczcnf® jppd’ dyrekcją nowego dyry- 
g«K|a. Mandoliaiścś i gitarzyści megą się asjpósy 
wać o* czitonlków tólulbu od gada. 7

trącone z zanoibków, pra.eznscErI)ńnjy każda po 286 
ink. aa pokrycie tej straty. KodeenAki jednak enao- 
dy się tych pieniędzy, .wobec czego składamy jo »  
Skaiib Państwa Polskiego. Sunna wynosi 28,886 mk.

NaaLępuij© 101 podfpiiisóiw.
Z Nadawycsajnego Zebrania Kelnerów.

DnJa 5 Ib, m., w sali kino-teatru „PPlontjaf1, od- 
byłb się sebronie Sekcji Kelnerów w efxra-wte wy­
boru Zarządu j pomocy beząaboteyim.  ̂ Preeydjuan 
Jtainowidi: J. Sieradzki, J. Klimeclci, F. JanickS, Bug. 
KolaJkowski oraz tow. Kowalew, sefcretacra Komisji 
Centralnej.

W sprawie bezrobotnych między tewmd u- 
"bwałonio: 1) cpodalkoiwainte się po 600 mak. 'każde­
go pracującego, jako (jednorazowa zapomoga dSa 
bezrobotnych; 2) imnilesziczemie bezrobotnych aa sav 
stępstwa: i dniówki, w zaibLadasfa o większej frok- 
wencji.

Po ożywianej dyskusji, przystąpiono do wybo­
rów, ca pomocą tajnego glosowania. Głosowało o- 
góTeon 268 ca/licmików. Po oblieemiiu gtosów praea ko­
misję skrutocyjmą i rozdziel en.ilu mandatów, do ko> 
miąii cawodow©] Sdkoji Kelnerów weszli następu­
jący tow. tow.: Tomczak Anten i (przewlodiaiiiczącyO, 
Klimeold Jan (zast. przewodu.), Sowiński Jata (se­
kretarz), DoJet Anj'.onj (zast. sekncit.), KotakswrfBl 
Eug. (skairbiuiik). Gztankowte Zaira.: Ostrowski Jó­
zef, Burlińskń Fr.f Żuk Józef, iKłosowski Karol, O- 
ciepko Wacław, Gonczycki Korast, Drachol Botor 
jłarw, JanadkS Feliks, Pierśccoraek Michał, Jesjom 
Kazimiera, Sobczyk Stef eh, Janvoiraki Bemaaxi, Ja- 
mnnt KezWer®. Mandatów nie przyjęli: Storadaki 
Józef, Jamr Wacław.

Sprawą eporną, o pisistowante 2©h mandatów: 
w Sekcji era® Zarżądrzia Od«iteia8iu Warsa. — rce- 
itrzygnięlo kompronrisem praeos przyjęcte wnioBka, 
iż Zamząd Główny w ciągu 3-di tjigodni sprawę tę 
zdecydujie jako wekaaówlkę na przyszłość.

Ul u r n -
iWi»ozór Zame-iJiof - Grrbowski. Zakrzewski, tv-

raądisany praez atow. ęsp«ranckilie „Praca’11 odbędza® 
się jutro o godzi. 5 pp. w łc-kaiu „Gospody robokni- 
czej1' (Bagatela 12a).

Związek Niezależnej Młodałoiy Soej*K»tjr®»- 
nej. Dzś. t. j. iw sobotę, o goda. 10-ej wi«o»- 
rem odlhędizite * ę  w lokalu „KIJóu A(kadonuicaak1<, 
Marsaałkcwska 97#, „Wieczornie*11. W pitogromi® 
produkcje amtystycan©, muzytka, śpiew, Mtyry po­
lityczne i t. <ł. Bufet obficie esopadraony, Tańce. 
Riłety naibyć moimi w iobalu kkibu- od 8 — 5 i od 
7 — 9. Dla towarzyszy wstęp wolny. -

Escli zswsdsw?j
Ze Zw. Pr*«. Miejskich. DzśIS, w sobotę o g.

6 pp. punktuateie odbędsto się zebrani© rady Zw. 
prarown. miejskich w lokalu związku, Wsracfo* 7. 
Nł porządku dzdemnym dialsaa aikcja w sprawi® 18-©j 
pensji.

— JtrUro, w  ®iedafiełę, pimMoatofi# © ąodx 2 pp. 
lokalu Związku (Warecka 7 nu 4) odbędato aię

zefea-aate delegatów Wyda. IX, t. (f. SnfcotoxitmTa.
— Ogólne zebrani© woźnych sslaól i ochron 

Wydz. IX t. j. Szkofaictwi# _ odlbędaTe eię pur.kUiał- 
ni« o godz. 3 i pół pip. w tokalu Zwśąjzfcr (iWfjoc- 
k# 7 nu i ) .  Na porządku obrad, spraw® 13-ej

lUozreoić metalowcy I Cdtotnlrowis Sądu kol. i 
zastępcy proszejmi są o 'beerwzględrae przybycie w 
praiedeiiaiek, d. 19 b. *n. o goda. 6 i  pół w. Spraw® 

ważna.

Bacanośf tow. pracujący w przemyśle spożyw, 
czym! Należy omijać Tetnwpoł « i do odwotorio, p®. 
niewai rabotin: ey piekarscy strajkują łam , prowa- 
daąo akcję oenmikoiwią,

Fafgrywe »ebranie piek*jray. żairaąd. Główny
Z w. Zaw. Rcb. Piraem. Spcż. podaje do wiadomości, 
iż ZaTząd Sekcji psekaray, rozwi!ąar.iny za ja-aejkow-ą 
robotę w Związku, roobict© eoiLdamośoi rcbotecaej 

utworaem© „filjji Związku Rob. (Praarny»>j Spoi. w 
Pwtaoo11 (niiewiad ocno: (tod«akie<go, ©npen>WEk:ogo 
czy moskiewsk-'ego) obee do wypuścił ogtosccme, 
piseme ręcBbie z podpisem GrodzC£i"?go, w IFóram 
zaiwadaiMji* piekarzy o wialnam zetorrmżru, mejęccm 
się odbyć ma u l  Leszmo 93, w ognisku rehotniraem.

Zarząd Główmy Z. Z. R IP. S. atnoicwira, io  xo- 
bronie to nie m  nic wspólmego ae żwriazfktem Rob 
Praean. Spoi., gdyż Zarząd sekcji piekarzy aa®‘.«i 
iwwłąBBny. Do Bwolamia wiaJmogo aebracia sekcji 
plskairay jest upoważmiona 'Komisja org.whuwjrjno, 
która po ukońcEen.u swej pracy natychmiast z;wola 
takowe, o caera będzie ogł-osBoi© w prasie.

Zarząd gMwny Zw. Za w. Rob. Przem. Społ.
(^Eeh* strajku telefonistek, p . Z. B. P. Sieci Te- 

lefwiócanej prosi nas o inwiesEcseiiia eajsłępujftcego 
kemiunikatu: r

My, niżeli iptodpisena, móe bkiirące carocetęo u- 
drisihi w stnulou. z (powodu, że. ni© m.l»Pyśnty wtedy 
dySaru, w dowód eolidaj-rtcści u itemi tokżsaksim i, 
która w dniiu 14-go pcAdajorufilka . żapretc»tcwa'y 
prroriwko zamachowa p. MVhals&icgo, sajstotea

Z i c i !  r 0 '7 0 < a r c z i .
Notowania giehly warssawelde).

Dolary SU Zij&dn. 3180 — 6200 -  8140. 
Funty angielskie 131200.
Maurki niejn. 16,87 (i pól — 16,75.
Beiigga 245 — 241.
Paryż 250 — 252 — 253.
Szwsjcarja 610.
Wiedeń 50 — 49.

Teatr „ f f f o w o ś c r  Sałata  5.
Dziśt Pretnjera „ B i a ł y  M a Z I i r łt Premjer* 
k  p. L ucyną b fcssa i w roli głównej. Pocz. 6 w. 
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. do godz. 

5 po poi.—wieczorem w kasie teatru.

Kronika®
STAN POGODY 

(,według danych Państw. Instytutu MetewroŁ).
Temperatura natjwyżfea wynnsita wczoraj w 

"WaraŁaiwto —2,4*, majmiisoa —0,3*. W Zakopanem 
onegdaj —3* i —dl*.

pr»ewidywany praelbiieg pegody ar dmki Ai- 
stejazym: Zachmurzenia muieinn]© (praefwatinae po- 
chnuuirno), rano leUflkai mg-a, temperatura o t to 
zmienna, słabe wiatry południowe.

(si) Ochran* stolicy od tyfusu. Ponieważ nad­
zór ilekeirśka w barakach na Powązkach nad przy­
bywającymi do Warszawy repatriantami jest oi®- 
u ostateczny, przelto w odach ochrony Stolicy od 
możliwości intokoji, Wyd®. zdmowia publ. Magiatrtr 
Lu del-egoiwial do baraficów powążkowalkiich dwóch 
lekarzy dtBa nadzotu saaitoraego. Onogdaj o* (Eto 
wązki przybył z Bairanowicz transport repatró*0 ' 
tów, z którego 15 osób’było chorych na dur pk- 
inństy. /

Ochrona plantacji mdojskieh. Zgodnie ■ proś­
bą wydziału budlc wndctra magistratu m. (WianEBi- 
wy, konv©udnn(t poliicjj pcdeccl k.«rowuikoan tcoaaó- 
sartsitów wydać podwflaidnym oigtmom earzatdzmdei, 
•iby wcibec tMidchodzących świąt Bożego Naalodns- 
uia cwracalli bacnntejscą uwagę na ts-draewócnja 
maejaki© i ni© poswidah wyciuaó ans iMclrudMą 
żwieńków i choinek na skwaradi, w, ogrodach i par­
kach miejskich.

Udogodnienia dl* wyborców s Wileńswąysny.
N* skutek starań władz wileńskt-ch Rząd! PcJslu p®- 
czynił szereg ułatwień dLa' wyborców:, udlaóącycb 
się na głosowanie do sajmu wileńskiego. Wybor­
com zaipewnioao beaptcitną jaadię na miiejsc© gflowa- 
wanóa i i  powrotem oraa uSaftwtorai© jandy podf- 
gaeuni. 'W jwseddztjeó wyborów będą poczynioat© nr- 
i^dzemiio, ułatwiające komuraik&cję, ©w»3*. w racie 
patra&by ibędą wtotołSB® ooobao agony, wzgL po­
ciągi. NiozaleeuMe ód tego władz© adiminaeltraeyj- 
n* Litwy Środkowe# cajmtą się ponnlMM Mti® 
przybjitych wyborców. Zajpłsaimi wybooków ora* 
udzielaniem ustnych inforniaqji. zajaniują się K m »  
tefty Wileński©, powstałe w różnych mcqjsoow®- 
śdlueb. W Warszsuwże Komiteit WłłeńskS magdtjS®

akwibu, aa 3-min godzinny dzień pracy i nńaly po- j się w guuaichu ratusaowyoni
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Akademickie t kursy stenografji. EBfiietro"vvTni3c!t- 
f/o  kursów zawiadamia, o 'wajatrwiiieiniu zapisów (do 
ćm. 20 gradinfaj) n« X grupę świątecznią. iWytkfedy 
oodiSeonKie od gcsda. 6-ej dó 7-«£ i  pól wfeca. od' din. 
20 grudnia' do dn. 20 styoandai ,1922 u. Informacje 
i  zapisy uh iMarszaMcowsisat 68 od gcda 6-ej do 7-eij 
I pół wlecz.

(a) Dla Olyki. Minisfterjam Stetolki przy/rnal©
1,000,000 m k. kolegjaicde w OSyce na jej odnowie­
ni® i  -realauraqję Bnaj-d® ąc ych sfcę w  niej zatoy-tików 
historycznych.

Konfiskaty, z  rozporządzenia Komisairjatu Rzą­
du oblcżano ar&aztem jedrodimówlkę — zbiór arty­
kułów w zargcmio .p. n. ,,J-ugcmt Satyime* a datą 15 
to. m., .Nr. 1 z  dalią 1 ,b( m. czasopsma p. n. ,b iu le ­
tyn Zfiz-ąaku Zawodowego Rdbotaiików i  Rotoclnic 
Przemysł® B ndowissie-go oraz jednodniówkę z da­
lą  1 listopada r. b. -p. m. „Nuż w B ż u tó 1.

PazAppower na wolności. Wyższy sąd we 
Lwowie uchwalił wypuścić na twofasość aresstowa- 
®egw w sprawie 'Puasppj,, Janosa, za złożeniem 
kaucji 10 Jmljjonów marek. W tych dniach prawdo- 
podiofbinae będą wypuszczenii' na wolność z więzienia 
Śledczego sędzia Mimdowicz i urzędnik Rubel.

ODCZYTY I  ZEB R A N IA :
Święto 5 p. p. Legjonów. W związku e ©toeho- 

dejn, urządzanym przez Baon Zap. 5 p. p. Leg. z 
rawp siódmej roaanćcy sformowania tego puł­
ku — dnisneg o g. 18 m. 30 w Łeattrae Baonu odbę­
dzie » ę  przedstawienie, połączeme ze śpiewami u 
deklamacją, pocaem o g . 2 2 m . 3 0 w  salach Szkoły

• Gen. (A l Szucha;) — kon-cert - rauit.
Zaprt-szenóa osobom zainteresowanym -wydlaje 

D«w. Barnu Zap. 5 p. p. Leg. -  Nowowiejska 5 
“ M a y  9 -9  — 12, oraz 15 — 18.

,  Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich. Kole.
3,7 0 P ^ ^ y c ie  na walne 

lewska'16 ° S° ' W< dia ^ S' :VV' P'‘ Kró-

‘- '^ y s k a .  Dziś odtoędzse się w 
Fofefem Klubie Artystycznym (hotel Polcnja) w'e- 
raomica artystyczna dla członków i  wprowadzonych

„  S f £ka ,7  ,Łamodi«ch Fredry. Dziś 0 goda. 6 w. 
n . ! .  odbędą;® eię o s ta ń ' odczyt Ad.

2 Cykhł - Po' ^  w fewme-dgch  Freary  Prelegaut będzie mówił 0 ,(Z-ean_ 
fcCie , r-Pą-iU Jowa*ili3óm , ,,jW ttvcc!u‘‘* i  o koń- 
oowej twiorcaościi Fredry.

„  pelskieh. 'Związek Mtosl Polskich
dn. 28. 20 i 30 stycac ,.a 1922 r. zwołuje óo War­

szawy zjaad lekarzy i dzajączów sanitarnych imfoi- 
&zici>, mający ma celu omówienia środków, anteraL 
lących do podutesie la sfcm* ssmi Uwitego miast ®a- 
■vzych. fregr*® Zjazdu obejmuje: crg .n iztcję służ­
by zdrowia, sprawy K  iy «. czystości, sprawy a *al- 
ezania chorób zakaźnych ora* spr. wy popularyzacji 

sntcnnacjl, dotvcas-cyvh zjazd®, 
«atŁ.e4a,ją: Biuro Związku Miast, Miodowa 7," oraz 
Wydział Żurawia im, st. Warszawy, Zgoda 10.
WYPADKI:

Szalony czy® pijaka. Nocy wncBorajsaoj o godz 3 
b. jfJaąac jrf domtt ,:r. 59 przy ul. Siawiki. 36-Jótni 
l^UuWifc I/robcaiyński. z  ssiwodu ’tcdzzi'z żelazny, w 
przystęp,e srrJu pijackiego rzucił lampkę naftową 
ną, poecie, w  -m'eszkanLu sw’em w tymżo domu, 0 - 
gSiew szybko rozsczerzył się. .przyczom abiał ubrame 
na pLjaiku-pod piiaczti.

’Brzęk tiuczoncij laimpki i krzyki piłącego się 
ffltóeśca usyszala kochc«ka jego, Teida G erasi- 
mow.ctz, która wypędzona przez auas,;arnika z 
mieszka -na. stuła boso w sien i Silnem pchin ięeiera 
u  erasimowzca oderwała haicayk, otworzyła drawł i, 
w p a d ły  do mieszkaia is, porwia'a, przy pomocy sa- 
rv ? w'- - w ójftt^u i już mapraytamsego
Drobcayuskjego. Zerwano zeń resztki palącego się 
Ubrania, lecz lekarz pogotowia stwierdził już śmierć 
wtHkiilefe ptopiarzeinfLa i zładiUisziGiHłLa dynn©m

N* mtunrek przybyły dwa od’dtealy straży, lerz 
csyuny by! tySttco ratuszowy, ipod kierulakuesrt k ipi- 
te ta  Markowskiego. Dzięki szybkiej i umiejęknae 
poprowadzonej akcji nie dopuszczono ognia do sil­
nie zagrożonych miesziicań w popirzecztaej dwupię­
trowej of.cy.iie. Nutcimiaist! infiezukainio Jirrobczyń- 
ąfciego, znajdujące się w drewnianym parterowym 
domku1, ^p.ciięjo dcfcizreętmie v.irac: z urządeeniiem,, 
którego jeszcze D. nie zdążył sprzedaż, aby za o  
tiraymsune paeaiądze kupić wódki

Z mieszkania pijaka-,pod palacza ogień przeniósł 
są na przylegający parterewy ibudynck drewwiaiay, 
laj^ty pracz uieziaimiciżnych k'katorów w  sąsiednim 
dom® (Nr. GL Z sześciu mieszkali pozostało tylko ję­
drno praw>to nieuszkodzone, lynn sposcibem pirze* 
■salony azyn pi juka 2d. osób .pozosialo ,bez dachu 
nad głową; dobytek swój pcgorzollcy zdołali' w porę 
usunąć. O godz. 6 straż w rócita do koszar. O praw a 
tego czynu żaany był policji 5-go keimisarjatu 'jak® 
notOTycrany pijak i  swantumiik Przed tygcdiniem 
Drobczjm.ski sprzedał swój dam za .1.000X500 m.k. 
Od tego czcsu doceń w daieri wiracał, a częściej przy- 
aoeacaio go do domu pijanego rdemal ‘ do uitrnty 
przyitom,fi'nśoi. Tsk toż bjdo w  przeddzień podpale­
nia. Pclwjjataci zmclaisi&zy pijąpiego. Jeżącego na uli­
cy, prEyaieśii! go do domu.

Samobójstwo na cmentarzu. Na cmenterau woj­
skowym gaim izcao r. ym na Powąjzkawh służba cmen­
tarna zmal«zla prz- jednym z grobów truipa roeżczy- 
any. Lat około 20. z praestiseloną gtową. iKute, j. k 
widać z  rany osmakursej 'powyżej alcromiL. roztrzaska­
ła czaszkę. Przy trupie znaleziono dowicdy asabóde 
.Kaoanieitea Bamaesewskiego z u l  żytniej iNr. 40. 
Obok 'fcruipa leżał rewolwier syst. , Birowiaiing hlsa- 
pańęki'*‘. W&dPr* wsaeBckgo prawidiapodobieńsLwa 
istniiej© prziypi, aie ssano,bótjrłwa. Thuips wraz z 
rcwolwerean zabŁ-zpieczjono przez ustawienie poste-
EUtlklL

P oiarr. Prawie jedmonześiaie z pożorem pr?.y 
vA. Stawki Ńr. 59, vyroikł pcaair przy ul. Leszno 108, 
w druigem .podiwórau na I ,p. w foibryce gilz >vSo- 
kół'* (.w’siicfoiele: Władysiaw Kwaśniewski i  Fram- 
citszek tPoichoiiez' k).

Ogień -wyniki z Biewiadamej 'przyczyny w kan­
tora© przy fabryce, Pierwszy spostrzegł ogień do­
zorca w  fabryce meebamcznego obuwia „Fortum,a“, 
który- ma aiarm dał w’ górę kilka .strzałów rewolwero­
wych. Przybyły dwa oddziały straży ogniowej: I i 
IV . -które za j^y  ślę akcją raiutnikewą.

Pastwą ognia padiy: cały kantor wraz z urzą­
dzeniem i telefo oni, macany zapas gotowych gi 
■w, pudełkach, i garowy materjal. Nadio zmaća.iy'za­
pas surowego materjSu w postawi zwojów b 'b u k i 
aa pó kach i na 15 maszjmsch aostsło nieadałse dia 
fabrykacji, wsknStek ■jc-mcłe-ncA praez żar 1 dhm.

,F*bryi;a zatrudniała d» 100 psracowmiików, Jotó- 
ray z iego powodu pozostazą ona dłuższy cans bez

pracy. Fab-ryika była asekurowana w T-wd® ubez­
pieczeń „ 'P iast"-re  4 miljoiny mk. Straty wynoszą 
do 15 mdijonów mk. Istnieje przypuszczeniie po«-.ip®- 
tenia ze względów koakurencyjMyicfo. O godz, 3 o- 
gnia jeszcza mię było. dopiero' w parę .minutt póź­
niej był już duży ogień. Tak zw*no „krótkie spię­
cie'' wyklmcacme, gdyż korki na noc wyteręccmo. Po 
w-yrąibanLu części sufitu, prowadzącego, do fabryki 
„Forituom- i  podłogi — do składów piekarni Łojgz- 
czyka,, .pożar ugaszono o godz. 8 rano.

Wykrycie kryjówki złodziejskiej. Na skutek- 
poufnych wiariomiości, iż w onteszteiiu  iMarjaminiy 
Pątkowsktej przy uil. Chmielnej Nr. 98 zbierają siię 
ztodzieje i  paserzy, celem oimawilania swych spraw 
zawodowych, krmćsanz 8-go koanisarjaitu:. p. Kaimre- 
a ie .k i, zarziądżlł oteerwację tegoż lokalu, I  w rezuł- 
taefe, w dhiwoili wkroczenia policji zastano Lani. prócz 
właścicielki miiesEjkanoa, 7 »ł»da'ejów zawodowj-ch 

l(w tej lieeibi© 2 kobiety) i  2 żyaów-paserów. Wsay- 
jstbich zastano przy cbfiitej uczcie, suta zakrapk.neij 
1 trunkami. Pomitewsż w chwiili arasKtawania wszyscy 
obecni w nrieazkaniu atawiisli opór, przeto wezw .ino 
do pomocy rezerwę -policji e kcim'sarjatu. Podczas 
azozególeiwej rewizji znalezicno rw imiiesalia-niu wię­
kszą- -ilość, perfum, mydeł i  Ł jp. towarów) koemety- 
canych, pochodzących — j.rk usteJlcma — z  •mll-jo- 
nowej kradzieży, dokonanej ma kilka godzin przied 
wykrycis-m kryjówki, ze skład,® materjalów aptecz­
nych SekolowBkiego prz-y ul. iKroctomaOinej nr. 57.

Pożar na dworcu gdańskim. iWiczoraij o go ia. 11
i pól ramo wynikł punża-r w depo! paBrowazioweni na 
dworcu gdańskim. Wskuftek madm-iernego mapalenia 
w piecyk® żelaznym, rozgrzała się silnie rura. od 
której z -ipalffl się daeh.

Dymi i ogień w porę zauważyła, pracowinicy de­
pot, którzy rzucili się <m ratunek.

Jed®oc-ześ®'e przjhyly ®a miie-jsoe 4 oddziały 
straży ogniowych. Nalewtewski oddai-ai straży, po 
wyrą-bomiu części wiąttamia (łachu, oglieó w  e'ągu 15 
minut ugasił.

Zaznaczyć należy, ż© wspomnii-ame depot w roku 
uib. d„ 4 gmdBiia apsaiilło się doszczętodę.

Trająca wńdka. Dnda 11 ,b. m. w niedzielę, wie 
wisi Zaóuibiice gm. Radzymin dwaj bracia gospodarze 
Pio’r  i J-uiljam Pawłowscy, kupiwszy butelkę wódki, 
zaprosili sąsiadów. Jana Wojdę. Władysława So­
chackiego. Aleksandra Sp&ćtowsik-ego i Jana Gra- 
bc/wisktego na ucztę. P» wypiciu kilku fci-elisaków 
vvaeyscy się rozchorowali, zaś ibraoia Pawłowscy, jar 
ko.że wypili wódki więcej, ottruii s i ^ «  śmierć.

Zaznisozyć wypada, że wódką, kupioną w tym 
samem miejscu otruł się w  Radzyminie wiejaki 
Wtercińsldi. Dadhedzeniie iw toku.

Napad bandycki. We wsi Sahoczyce gm. Bni- 
dijień, pow1. Płocki na dom Marjanny Boigiialc'ej na­
padło 2-ch ®zfbr.cg'onych -b?.radyitóvv i eteroiryziTwa- 
wszy domowmików zrabowali gotówkę, biżuterję i 
bcelianę wwrłeśoi ogólnej kiSkasat tjsęcy marek.

Bez opiek?. Na- dworcu głównym oddano pc,|i- 
ejsmtawi dwie dziewczynki w wieku lat 7 i  4. które 
p-rzwechały t,u z Lublina otrzymaweay gdzieś na wsi 
u (ia'adika pieniądze i wsączano do pociągu milaly 
dojechać jak, mówił dziadslo do ojca do Petersbur­
ga (Newskśja Fonna .k-a 40). /Dojechały do Wifca, 
gdzie -j-akaś dorożkarz Bshre? im wszys'kl© pienią­
dze Później ktoś js  -przywióel do Lulblina, a  stam- 
ad'przyw’lc-zLa jo jakaś parni i  oddala na dworcu 
^iówuiym pc-lacjzKtawi.

’/Poiloja®' odprowadził j© do kanKsa-rizs rządu. 
Tum- je zairejestiroiwarao. Nie wdedząc oo z cienni aro- 
bćć, zaibrał je potEcrj-aat Błażajewicz (Furmaióska 19 
in. 11) do siebie. Starszej na i-mrę Władzia, mlod- 
szoj WaLefflityna, Ojciec ich miszywa się  Joa-chiim A- 
k.-.rt-el. matce na am-ię BromKawa-. PastŁukiwiam jest 
jakakolwiek opieka cc-y rodEima, 'matka ich 'bowiem 
pochodzi z 'Warszawy.

wj-żsżą cenę naibycia. Sąd1 Poko&u  ̂ po wysJuchanitł 
wywodów oskarżyciela z ram ienia Urzędu Walki- z 
Lichwą, skaza! Szabłowską na 5000 mik. grzywny.

Teatr i Muzyka,
Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 pp. dla młodzieży

„H rabina1*. Dziś wieczorem 'baleft „(Pa® Twardow­
ski*. Juł-poi o godz .3 p-p. po oemisjch zariżonych „Ma- 
aiam-e Bulterfiy*'*. Ju.ro wieczoreau „Goptoua * W. 
Żeleńskiego.

Teatr Rozmaitości. Dziś ..Dmle/ję salo®®**. W 
niedzielę o g. 4 pp. -po ceinach aniżouyich „Miasto'*.

Teatr Polski. Daiś „Lemiiin** i „Piękna Hol-eua". 
Jutro o godz. 4 -pp. po cenach zniżomych „Chory z 
urojemia*. Wteczarem „Noc lisfqpadowa'*'.

Teatr -Reduta. Daiś i juitro wieczorem J . Szia- 
mlawsikiego „Ewa". Jutro- o godz. 8 i  pół pp. p® ce­
nach zniżonych .Jlhziecho-dzień*'.

Teatr Mały. Dziś „Czysty interes**. Ju tro  o godz. 
4 pp. po cenach zAżosnych „Ósma żona- Sinobro­
dego*.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dziady", iW 
miedz* elę o godz. 2 -m. 45 pp. i- o godz. 7 i pół w. 
diwia ra-zy „Dziady".

Teatr Nowości. Dzliś preacjerą „Biały Mazur", 
jutro o godz. 4 pp. „Kuzynek z Homo-lulu", o godz. 
8 wiecŁ , 3 laty Mazur".

Teatr WodewU. Dziś w  dalszym cif.gu operet­
ka w 3 aktach R. Stolaa „Hrabipa z Tabaria". W 

i niedzielę o g. 5 pp. dame ibędżi-e widowisko z udzia­
łem pp.: Bielskiej. 'Pawiiszczwwięj, Hryniewicznej i  
Zgii-czyńsikle/j oraz pp. G ier jasieńskiego, Urstela*, 
Psarnel-La, Rat o Ida, Bodo i Xnikza. Ceny biletów) zni­
żane.

Teatr Praski. Dziś o g. 8 wlecz. „Panna Mafi- 
caeiwisfea*'. satuika w S akiaich -G. -ZapolBkiej. Jutro 
o g. 3 pp. po cenach zniżanych „Chfta za wsią", o 
g. 8 ■wlecz. „Pdmna Maliczewska *.

Toatr Powszechny. Daiś „Mąż o dwóch ionach‘‘.
Koncert dawmej nnizyki francuskiej i angiel­

skiej odbędzie się dziś o g. 8 wi-eez. w- sali KoaiseT- 
waforjum. IWykomawiey: pp.: E-hlm-a Al-tberiacj-ka 
(fortetpfau), Ad. Conni -e-Waigc-oka (śptewl), L. iB e- 
nental (skrzypce). Akompemjuje A. Rodziński. Bile­
ty do nabycia: W księgarni L. Idzikowskiego (Mar­
szałkowska 119) i  przy wejściu od -g. 6.

ż© papierosy:
2 0 SZta „ ® i * -  4 “ 2 0 0 m k .
20 s z f . „ C a p m e n 11 I S O 99
2  j S Z ł . , 5L o a * s l<s 1 2 0 99
2 ś SZfa „ G l o r i a 11 120 99

SĄ NAJLEPSZĘ.
UWAGA: Wszystlde nasze papierosy wyrabiane są z najlepszych

tytoniów tareckic& i ras$jsk:c!i.
Bracia Polakiewicz

W a r s z a w a .

Bafę na raty
m iesięczn ie  lub tygodniow o d l l io r y  m ęsSsJe 8 BkrSfCia 
d a m s k ie .  M agazyn ubiorów  m ęskich  i okryć dam - 

' skich 8 .  B o ć k a , E ie fc t t ir s in a  4 5 .

tUitUćZtillrt

Z sgdów.
0  lichwę żywnościową.

Dnia 14 b. tn. Sąd Polkcju XV Okręgi, tn. sil). 
Warszawy rozpa-try-wali szereg spraw  o  lóchiwę żyw­
nościową, które wpłyńmy do sądu - wskutek wtrnę- 
-.-giiBiuych pracz ostorżonych apraoc-lwów ina makaay 
lcairnie Cfkiręgiciwego Uraędu- -Wafilki’ z LtchWą.

ll) Nusyn Roaenfetoł, wJaisctoM slkłetpu w -ba­
zarze Różyckiego (na iRradfceDt, sprzedawał iw koń­
ca wtrzejtaffla r. b. kaszę perłową -po L25 mk. aa fu :it 
pedcaas, gdy cena kaszy peańoiwelj, uznana, zsu go­
dni wą i  wystarczającą praee Ste-warrysze-niio Kup­
ców Polsikżch, ’wyffloeśha 1O0 mik. zai fu < . > U.raąd 
Wałki z Lichwą skaizaS Razenfei-diai oa- 10,000 mk. 
girzywiny z aamiainą ma 2 tygoidtea aresztu. Sąd 
jtekojlui podwyższyli wymiar Jcairy na 5 ,miesięcy 
beawzględnego aresztu ę 100,000 imk. grayrwmy,

0) Jceók ŻoiŁąidek, -właściciel sklepu w  bana- 
nz9  Różyckiego (aa 'Pradaei), oraz Necha Wiodnwr, 
właściciel sklepu parzy lui. T«agawe(j 22, spi-zedtowa- 
H w końcu września' ft to. chleto pylttowy ipo 140 m-k 
za kito. podczas gdy cena chtób® pyttleiweigjo 'W diefta  ̂
lu skalikulcrwana na fcenfierenwji z wdaiśnidieflainił 
p ie tem i u  Komisarza apaetwizaicji- pszy Magisiracie 
ia. st. Warszaiwy, iwynssiS® 135 mk. za łdUio. Uirząd' 
Wa-liki z Lichwą- skasał Żołądka na 30.000 mk., zfiś 
Necbę Wiednw na 50,000 Jak  gnzywny. Sąd peko- 
jiu poid-wyżazyl ŻicffądJkowfii wymiar ’kary na 5 r a io  
sięcy aresztu i 40,000 mk. grzywmy i  Netsoe Wto-dt 
ner aa 3 -milesiące’aresztu- i 30,000 mk. grzywny.

®) Jośek Lejba (Ptv3®elt, wfiaściciel dkJiqpiu pray 
uh Targowej 25. sprzedawał cilsjj jadalny po  220 
mk. za funt, pedczas gdy ©ona ole(jui, uznana- za- go­
dziwą i wystawiającą przez Stawi8u®yaaeiuii©i Kup­
ców Pol-sktoh, wynosiła mk. 180 za fumit. Uimąd 
WialM z Lichwą skazał Pusaeta aa  50.000 mk. grayw„ 
nyt. Sąd Pofcsuju podwyżs^jt .wymiiar kary na- 5 
miesięcy aresztu i 200,000 mik. grzywny. ■

Dnia 10 to. m . S^di Pokejui IX Okręgu m. st. 
Warszawy rozpatrywać na SłdJtek sprzeciwu oskar­
żonej, sprawę Szafotowsklcj, uKicaaej sprzedawczy­
ni papierosów przy u l  Zg-edisi, skrzanej praca O- 
kręgowy Urząd1 WajiSal- z Lichwą ®akaaem karnym 
na 5 qp0 mk. grzywny m  epraedaż pep-ieatosów po 
nadimierncj cenie. Saatotowefca praymiałai się, iż 
pabieraloi za -papierosy cenę wiyżsaą od wska­
zanej na toaadcrołi, tłomaicz%; się lem-, że 
były to papierosy fóbryłii Sa-oreszewskiego, 
apeojałnie pcszuMwsia-e praaz publwsznośó, które 
jedm-aik w fabrycznym eUdiepie te j firmy /nialbyć moż­
na tylko po ipanogodaimnem wycae,kiwaniu w o- 
goniliu. Aby więc uniknąć tej ewieatuialsości, Ssa- 
blowslra vceto^a nalbyć te  papierEisy od pokąlaego 
sprzedawcy po cenńe -wyasraej odl wiskaaaimej ma 'baiu- 
d-arołi, rac-hująo, ż© cidibiije soibie ®a koinE®mjcn|ta«h

N s t j t a n t i e i  S p r z e d a j ©

|  ^seperat^^om, Stowr. i t, p. instylusjem

„ E  p ó ł k a  P o l s k a 4*

S»t. Iliitlcowsfeti & Cle
W a rsza w a , Al. J e r o z o lim s k ie  116 53  (d aw n y 67) 

te lę fo s iu  (33*52.
T o w a r y  kolonjalne  

f  KsikaOf czekoladę i cukry 
R y ż  i kaszą

SlesJzie na beczki
I% i2 ł0  i dodatki do prania 

Nici zagrań, i sznurow adła  
Pastę_ do obuw ia

OiejS m iner, i smary

f i  P eśp sz iia  wysyłka kolojg, asekuracja o! kradz:o!y w grodze 

4 ®

CO ^ 3
<0 JO 
"^ 2

Mk,

W Y P E t Z E O I Z
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja  

BLUZKI wełniane 
SUKMIE wełniane 
SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY damskie
KOSZULE m ęskie zefir. *
KOSZULKI i k a le s o n y  trykotowe cieple

K - c i a .  Z A M B E R
88 M A R S Z A Ł K Ó W  S K A  88

1.500
2 .5 0 0  
1 .0 0 0  
I.5U0 
1.800  
1 .0 0 0

KOWEL L ek a rz* D en ty sta  i
i L*C t*C i AfesoEsw. P a ń s tw ,  
i. llŁuiiL i l in s t.  D e n ty s t .

praktykuje Nowokolejowa 44. 
Choroby zębów i jamy ustnej. Zę­

by sztuczne.

o l i i i l l r s
Analizy krwi 5—7 w. L eszn o  29.

sit
L e o n a r a w

tulosr retusz
303

P o r t r e t y  
w y k w in tn ie  w y k o n a n e

K u p u j ę
wszelkie sk&ry z w ie r z ę c e  ja­
ko to l is y ,  tc h ó r z e , z a ją c e ,  
t a m a k i ,  w y d r y  i t. d. płacę 

dobre ceny.
N alew ki 2 2 , m. 8 , te ł. 79*67.

r. F. lek. asyst, 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6—8.

Di. Ł ilEIIEC b. asyst, szpi­
tala w Paryżu 

choroby weneryczne i skóry. 
M u ran ow sk a  AT: 37, od 9 ‘/»— 

Si’/, i 4 - 7 .

iS Z Z . L SEEMOS S
od 10 do 1 i od 3 do 7. W o ls k a  

  3 4 —5, 11-gie p ._______
doskonały portret 

■i z fotografii Zjed­
noczeni portreciści". Złota 16.

ZESY SZM2IIE Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie. _______

i i i  m io iE , s i Ą r .
bez bólu, przeróbki, reparacje na 
poczekaniu. Złotnicki Leszno sie­
dem.

flitartS  m andolinie, skrzyp- 
słd ą tlliL o , cach lekcje g ry  z a ­
sadniczej. N iecała 10—13.

ł łSnhin rozm aite solidnej ro- 
. irCUIo boty. Ceny zniżone. 

Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4.
Pfflffth'-,* jańądka, kiszek, ne- 
JlU lflU i. 'rek, obstrukcji, hem o­
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
ziela D ra Bauera. Apteki, składy.
,j», codzień świeże po ce-
V\' L«Lz nie fabrycznej. M. Fur- 
gang, Rynkowa 1, tei. 129-91.

iiiiifST czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenaclt najniż- 
szycn Feigenbaum , Bielańska 1.

szyjemy na miarę z 
naszemi dodatkam i po 

10900, posiadamy na składzie gar­
nitury od Ktt/CO, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Slpowski I 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

l l i l M I  8 UMEOIl
Najmodniejsze palta zimowe.przy- 
brane futrem od 15.000 Mk., je ­
sienne od 10.000, kostjumy —
12.000, suknie—3.000, bluzki—600, 
kołnierze—r500, garnitury futrza­
ne 5.(00. Z najlepszych materja- 
łów, podług ostatnich modeli, po­
leca magazyn Br. (Jnkiewicz, Ho­
ża 54—2, tel. 121-71. Przyjmuje­
my wszelkie zamówienia, kra­
wieckie i kuśnierskie.

H aiili h m  "“ ż i ^ N o i r
grodzka 4 „Oszczędność**.
W (i, 9 7 -1  rosyjskie kupujemy. Da- 

niłowiczowska 8, m. 8, 
od 9 do 6 i p ó ł . __________
i flfinnin zwierząt. Porada łe- 
LclŁuUlb karska 300 marek. Ele- 
któraina 18 (2-gie podwórze), te- 
lefon 299-58 od 12—2 i 4—5.

| |  n tf zdobędziesz łatwo ma- 
RiiL.il/ll jąc parę tysięcy marek. 
Możesz sam w domu fabrykować 
artykuł masowego zbytu — 30 ta ­
kich przepisów otrzymasz za 200 
marek. Chmielna 92—14.

iiSORd H'sania na maszynach.
żone.

Twarda 22—26. Ceny zni-

Maść (z kogutkiem) 
I. „Mrozol” goi ran­

ki, zabiega odm rożeniu się koń­
czyn. Apteki, składy.

szkowie obok warsta- 
tów kolejowych tanio do sprze­
dania. W iadomość, Warszawa, 
tel. 192-04._____________________
jju ły  zgrane połam ane kupuję 
f l j l j  iub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum , Bielańska 1.

331 TB futra- bekiesze, garnitu-
“ H llH , ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępsiwa, Warszawska Spółka

wlecka W11CZ3 57~2, &&-91?
Uwaga. Fiiji na tej ulicy nie po­
siadamy.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. educwiedzsałny Jerzy de Nisa*. O d b ito  w  d r u k .  „ S o b o ta ik a ^ ,  W a r e c k a  7, iWydawca: Rada Nacz. P. F.


